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Kolobkn nowego ruchu hitlerowskiego 
Gniazdo reakcyjne w Bawarii

Buehier siara sie „wybielić“ Fischera 
wywołując wesołość na sali

V .

30 skrzyń skarbów sztuki
i historycznych dokumentów polskich
ocalonych przez Władze Bezpieczeństwa 
przed wywozem za granicę

Jeden z niższych funkcjonariu­
szy obcego przedstawicielstwa dy 
pl ornatycznego w Warszawie, wy 
jeżdżając do swego kraju, usiło­
wał wywieźć, zagranicę trzydzie­
ści skrzyń zbiorów kulturalnych 
i artystycznych pochodzących z te­
renów polskich.

Władze Bet? piec zeń siwa udarem 
ni ty próbę tego nielegalnego wy­
wozu, zatrzymując w Gdyni na 
komorze celnej cały zakwestiono­
wany bagaż. Wszystkie dzieła 
sztuki i przedmioty o charakterze 
artystycznym i historycznym, prze 
kazane zostały w depozyt konser 
walorowi wojewódzkiemu w (idań 
sku.*

Wśród zabezpieczonych przed­
miotów znajdu ją się nr. in. obra­
zy szkoły holenderskiej z XVI, 
XV It i X V III wieku, obraz szko- 

wt oski ej z XVI w. oraz szereg 
obrazów malarstwa polskiego.

Wśród tych ostatnich wymienić 
należy jeden obraz olejny i czte­
ry szkice rysunkowe i akwarele 
Piotra Michałowskiego, akwarelę 
przedstawiającą Łazienki Królew­
skie w Warszawie z roku 1791, £y 
•iiHinta Vogla. 2 akwarele batali­

styczne Juliana Kossaki), rysunek 
Franciszka Kostrzewskiego.

W  transporcie, który miał być 
wywieziony, znajdował się rów­
nież szereg rycin jednotonowych 
i hai-wnyeh z w. X V III i pierwszej 
połowy wieku XIX oraz wiele ar­
chiwaliów z wieku XVI —1 W  III 
i druków1 z w:. XVI XVII. prze­
ważnie polskich, dużej wartości 
i bardzo rzadkich.

.Wśród materiałów archiwal­
nych zwraca uwagę volumen za- 
wiefająey sześćdziesiąt dokumen-

lów królów polskich, zaopatrzo­
nych pieczęciami koronnymi Rze­
czypospolitej oraz podpisami kró­
lewskimi Zygmunta III.  Władysla 
wa IV, Jana 111, Augusta II, Sta­
nisława Augusta oraz dokumenty 
z podpisami ; kratowej Marysieńki, 
królewicza Jakuba. a nadto perga­
min z podpisem Papieża lnocente­
go XI.

Na w ymienienie zasługuje rów­
nież dyplom nobilitae.vjny Jana 
Kluge z r. 1791 z podpisem króla 
Stanisława Augusta, pisany na per 
gaminie i oprawny w skórę czerwo 
na ze złoconymi wytłokami z ber 
bem i monogramem królewskim.

Wśród siedemnastu druków w 
oryginalnych oprawach z wieku 
XVI — X V II znajdują się księgi 
zawierające zbiory praw i slatu-

tów oraz konstytucji polskich dru­
kowane przeważnie w Krakowie 
oraz wydawnictwa o charakterze 
historycznym tyczące się Włady 
sława IV, Jana I I I  itp. -Wyróżnia 
się Zielnik Syreniusza. pierwsze 
wielkie dzieło lego rodzaju, obej­
mujące opisanie roślin polskich, 
wydam*, w Krakowie w r. 1613,.

W transporcie znajdowal i się je 
szcze szereg przedmiotów z zakre­
su sztuki zdobniczej, z pośród 
których wymienić należy jedenaś­
cie dywanów strzyżonych wschód 
nich. przew ażnie perskich. ,

Niewątpliwie wszystko to zosla 
nie przez właściwe władze skonfi­
skowane i przekazane Muzeum Na 
rodowemu w Warszawie, które w 
czasie wojny zostało lak staran­
nie ograbione ze swych zbiorów.

D A L S Z E  A K T Y  LASKI
Prezydenta Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej -,sko 
rzystał z. prawa laski w stosunku 
do następujących osób skazanych 
na karę śmierci: Wiśniewskiego 
Dyonizego i Sytrzynskiego Karo­
la, skazanych za mord rabunko­
wy, Górki Ludwika •— skazanego 
za udział w bandzie terrorystycz

nej „Mściciela“ . Kmiecika .Józe­
fa — skazanego za udział w ban­
dzie dywersyjnej, grasującej na 
terenie powiatu międzyrzeckiego, 
Gale ja Michała — skazanego za 
udział w nielegalnej organizacji 
„Narodowy Związek Zbrojny“ .

Żołnierze polscy w Anglii
przerwali stroik głodowy
Przyrzeczona im szybkie ustalenie daty wyjazdu

LONDYN. 11.2. (PAP). — Gru­
pa żołnierzy polskich, którą od 5 
dni odmawiała przyjęcia jakich­
kolwiek pokarmów, jako protest 
przeciwko odwlekaniu repatriacji, 
przerwała strajk głodowy, gdyż ko 
nieudani obozu przyrzekł, iż w 
ciągu ;>(i godzin ustali datę ich wy 
jazdo do Polski.

Terror monarchistów w Grecji
Apel organizacyj demokratycznych do Komisi ONZ
o odroczenie wykonania wyroków śmierci

PARYŻ, 11.2 (PAP). Agencja 
France Pressej donosi z Aten, 
iż w poniedziałek wieczór od­
było się tajne posiedzenie komi­
sji ONZ, podczas którego zosla 
ła odczytana .depeszą sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie z 
decyzją Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie interwencji komisji 
wobec rządu greckiego. odnoś­
nie wykonania wyroków na 
powstańcach greckich.

PREMIER gottwald
o naszej granicy zachodniej

współpracy narodów słowiańskich
PRAGA, 11.2 (PAP). w  .

Pn-Ou1’ . CZeSkim ,,Svieto\ve 
. '.  Cfh , poświęconym zagad­

nieniom polityki międzynarodo­
wej, pojawi) się wvwiad z pre­
mierem Czechosłowacji -  Got- 
twaldem.

Gcmwaid''ViadZie  ̂ t -MTI prtMllier 
nym

Rgiości
rantami

stwierdził, iż głów 
nn1;, , . ceietT1 .czechosłowackiej 
p myKl zagranicznej jest za­
gwarantowanie państwu niepod- 

bezpieczeństwa. Gwa- 
soiiK? . es° bezpieczeństwa są: 
i schla -^Ozkieni Radzieckim 

s tua  współpraca z nozostałv-
T1‘ \ y Z T v m> s' ow ia ńskim i.

„Wszystkie narodv słowiań­
skie, podobnie jak Czesi i S.ło-
,U am ' ~  Posiedział premier
Gottwald -  widzg n^_

Posiedzenie Sejmu
pizełozone
na dzień 18 lutego

większego wroga w imperia­
lizmie niemieckim, a obrońcę 
swej wolności i niepodległości-— 
w Związku Radzieckim. Współ­
praca narodów słowiańskich 
otwiera szerokie perspektywy w 
dziedzinie rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego-

W interesie każdego z państw 
leży, aby jedność narodów sło­
wiańskich była najściślejsza, a 
stosunki między nimi jak naj­
bardziej przyjazne. Jedność 
narodów słowiańskich, zwycię­
żywszy hitleryzm, przyczyni się 
do ugruntowania pokoju“ .

■Zapytany, co : sądzi o grani­
cach na Odrze i Nisie, premier 
Gottwald oświadczył:

„Spra-w-a . ta jest również i 
di a n-as niezwykle ważna. fNie

chodzi tu bowiem tylko o gra­
nice Polski, lecz o granice całej 
Słowiańszczyzny. Trwałe grani", 
ce narodów słowiańskich wobec 
Niemiec są jednym z warun­
ków skutecznej obrony przeciw­
ko nowemu „Drang nach Osten“ , 
a tym samym zabezpieczeniem 
przed nową agresją niemiecka“ .

Wysuwanie w obecnej chwili 
żądań wobec Polski uważam za 
krótkowzroczność polityczną — 
powiedział premier Gottwald. 
Nie znacz.' to jednak, iż rezy­
gnujemy ze : swych postulatów, 
Lecz; sprawę tę załatwimy mię­
dzy sobą i • zarówno mv, jak 
i Polacy będziemy musieli za­
dokumentować. :ż istotnie i wła­
ściwie» pojmejemy solidarność 
słowiańską.

Nowy ambasador W. Brytanii
będzie wkrótce mianowany

Biuro Sejmu Ustawodawczego i LONDYN. 11.2. (PAP). - Zapy-' 
RP zawiadamia, że wyznaczone I tany w sprawie .strajku glodowe- 
na czwartek, dnia 13 lutego posie | 8° żołnierzy polskicli w Fairfield,.
ozenie Sejmu zostało przełożone . j 

wtorek, dnia 18 lutego bt. godz. '

¡ rzecznik Foreign Office oświat!-- 
we wtorek, dnia 11 bm., żej 

odpowiedzialność za wytworzoną
ponową ministerstwa wo¡j|

nv i transportu. Zapytany nastę­
pnie, kto będzie następcą amba- 

.sadora Cavendiśh Bentincka, rzecz 
nik odpowiedział tylko, że nowy 
ambasador Wielkiej Brytanii w 
'Wa-rsairwie bidzie wkwrtee inka-»

MOSKWA, I I .2 (PAP). Agencja 
Tass donosi z Aten, że od czasu 
przyjęcia przez parlament grec­
ki prawa o wprowadzenie»- stanu 
wyjątkowego, w całym kraju 
ustanowiono sądy doraźne.

12(1 osób już - zostało rozstrze­
lanych na podstawie wyroków 
sądów doraźnych i 43 .party­
zantów, oczekuje w -więzieniu na 
wykonanie wyroku. Od czasu 
przybycia do Grecji komisji 
ONZ sądy doraźne przyspieszy­
ły swoją pracę.

Wszystkie organizacje demo­
kratyczne wystosowały do ko­
misji ONZ wezwania z prośbą 
o uzyskanie od rządu greckiego 
odroczenia wykonania egzekucji. 
Związek kobiet z wyższym wy­

kształceniem w Grecji zwrócił 
uwagę komisji ONZ, iż wśród 
wojsk rządowych na terenie Tra- 
cji znajduje się wielu członków 
dawnych band, które współpra­
cował) z Niemcami.

W wielu wypadkach egzekucje 
odbywają się przed upływem 
przewidzianego prawnie termi­
nu. Adwokaci greccy również 
wystosowali petycję do komisji 
ONZ z prośbą o poparcie żar 
odroczenia wszystkich egzeku­
cji».

Niektórzy członkowie komisji 
ONZ wyrazili pogląd, iż rząd 
grecki, przyspieszając wykonanie 
wyroków śmierci, chce zatrzeć 
ślady popełnionych przestępstwa

Konwencja francusko-polska
rent dla ofiarw sprawie

PARYŻ', i 1,2 (PAP). Ambasa­
dor Skrzeszewski w imieniu rzą­
du polskiego i minister Bidault 
w imieniu rządu francuskiego 
podpisali we wtorek, dnia 11 bm. 
konwencję w sprawie wypłaca­
nia rent ofiarom wojny. Każda 
ze stroń zobowiązała się na za-

wo|ny
sadzie wzajemności, stosować 
normy prawne właściwych 
państw. Konwencja ma szcze­
gólne znaczenie dla żołnierzy 
polskich, walczących we Fran­
cji w 1940 roku, członków ru­
chu oporu i cywilnych ofiar 
wojny.

Rozprawa przed najwyższym sędzią brytyjskim
w sprawie bezprawnego aresztowania por. Żytornirskiego

LONDYN. M.2. (PAP). We wtorek. I W'kolach prawniczych Londynu, gdzie 
dnia II bm. sad 'brytyjski \w  Londynie sprawa żytornirskiego dyskutowana by-' 
rozpal rywal -głośną sprawę por. Euge-hła. w ciągu kilku ostatnich dni, nie rtiia- 
mitsża Żylomirskiego. którego bezpraw- ¡.no wątpliwości, że wojskowe sądy An­
nie aresztowała i .osadziła w ,Więzieniu | dćrsa pozbawione są cienia legalności.
żandarmeria Andersa.

legi
7. ad !bryty f-

______  są cienia
I Interesujące więc było,» jak rz

,, ,. , , , i ski wvbrrtie z iego zagadnienia.Sprawę w most do s?d«. geiueraluy , -1 I  nemu zd/iyyiimiu całej sali. na
konsulat R. P. w Londynie który ^  ^ ‘ j ro?pl-awv. Shawcross
I1?ł w ,obronie obywatela polskiego; Po- ^ ia d Wvi' *e nie widzi ' potrzeby ro,.- 
mewaz mezdemobibyowane jeszcze od- ^ y ^ n ia  legalności tej sprawy. gdvN
działy polskie 'w _Wielkiej Brytanii po­
zostają pod dowództwem bryty-jskim. i 
rząd brytyjski jest za nie odpowiedzi«], 
ny. wytoczono, powództwo »przeciwko 
czadowi brytyjskiemu.

Źylomirski został zdemobilizowany 
podstawie, ofzeczppia .. lekarskiego *
obecnej; c-tiwili jako wolny, człowiek mo­
że dysponować swoją osobą.. Równocze- 

, śnie ŚStiiiwćrbss wyraził nadzieję, ź*
.Sprawę rozpatrywał sędzia najwyższy ¡'władze. polskie dadzą mu odpowiednią 

Goddard, .w . obronie Korony » Brytyj- i opiekę'.lekarską, 
sklej występował „Atorney General“  Zasięjiea. Żylomirskiego. adwokat 
Shawcross,- Rozprawa ściągnęła na śąię 
szereg wybitnych prawników brytyj-

an-
gielski Paul Gilbert zażąda! • od sądu 
nrzyziiania swemu klientowi poniesio­
nych kosztów. Sąd przychylił się do 
wniosku. Gilberta. ,,

W ..Lotach prawników brytyjski»:»1 
zwracają uwagę, że wniosek Shaw-

gkich i polskich, zainteresowanych jej 
rozstrzygnięciem z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego. Fakt, że z

'S f iL S i a S f S L T S «»“  • * * » " ‘ « *» *.»naomaia. -  » (.cło o tm  ua

LONDYN. 11.2: (PAP). — Strajk 
głodowy 380 żołnierzy, polskich i 
ich rodzin w obozie repatriacyj­
nym Nr 9 w Fairfield pod Glas­
gow. nie jest odosobniony. Jest 
to trzeci już z kolei strajk głodo­
wy żołnierzy polskich wywołany 
wielokrotnym odraczaniem termi­
nu powrotu do kraju. Z tych sa­
mych powodów strajkowali rów­
nież żołnierze polscy w obozie re­
patriacyjnym W ilty Bush w Połu­
dniowej Walii.

Obóz w Fairfield nie jest przy­
stosowany do pomieszczenia ko­
biet i dzieci. Zaznaczyć należy, że 
przebywa w nim m. in. 196 kobiet, 
w tym 50 w odmiennym sianie i 44 
dzieci i niemowląt. Repatrianci 
mieszka ją w barakach blaszanych,
0 betonowej podłodze. Urządzenia 
sa n i la me ni edost alec/.ne.

Przebywający w obozie skarżą 
sie na zachowanie kilku oficerów
1 żołnierzy bryły,jskieb, które jest 
więcej niż nieżyczliwe, a stosunek 
jeńców niemieckich pracujących w 
kuchni wręcz wyzywający, i

W. obozie brak gorącej wady, 
aby nmvć sie należy przejść z ba­
raku do um yw a ln i  100 metrów. W, 
barakach jest stale zimno*, matki 
nie ma ją możności wykąpać dzie 
ci, ani1 uprać bielizny.

Ostatnie
wiadomości

BELGRAD. Trybunał narodowy ,v 
Skoplje skazał 4 członków albańskiej 
organizacji faszystowskiej — Iskande- 
r i  Alima, Morani, Mucharema i  Bucht 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Pozostali oskarżeni otrzymali kary 
więzienia od 20 do 22 tatr

LONDYN. Wiceminister spraw za­
granicznych Mac Neil podał do wia 
domości w  Izbie Gmin, iż w izy mię­
dzy Wielką Brytanią a Belgią zosta- 
ły  zniesione na mocy wzajemnego po­
rozumienia.

RZYM. Z* krateru wulkanu Etna 
na Sycylii wydobywa się wysoki stup 
dymu widoczny na odległość o»kolo 40 
km. Na razie zjawisko to nie pociąg­
nęło za sobą poważniejszego wybuchu 
wulkanu. Żadnych ofiar ’¿ni szkód do­
tychczas n:e było.

LONDYN. Przybyła tu  delegacja
duńska, która na konferencji zastęp­
ców m inistrów spraw zagranicznych 
udzieli wyjaśnień na temat memoran 
dum duńskiego w sprawie Niemiec.

PARYŻ. Rząd francuski postano­
w i! uwolnić b. przywódcę Riffenów 
Abd El K l ima, k ló ry  od 20 lat znaj­
dował się pod strażą na wyspie Reu­
nion. Abd E l K rim  wraz ze świtą, 
składającą się /. 85 osób uda się na po­
łudnie Francji.

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si v. Bombaju, że obserwatorium „Co- 
laba“ w Indiach zanotowało trzęsie­
nie ziemi o dużej sile, którego centrum 
leży prawdopodobnie w okolicy Tybe­
tu.

MOSKWA. Agencja TASS, powo­
łując się na prasę holenderską, do­
nosi z Hagi. że w koloniach holender­
skich Surinama (południowa Am ery­
ka) oraz na wyspie Curacao na mo­
rzu Karaibskim doszło do demonstra­
cji skierowanych przeciwko władzom 
holenderskim. Wywołaio to poważny 
niepokój w  kołach rządowych Holan­
dii. Dzienniki donoszą o wysłaniu %



Str. 2 O  Ł  a  9  L V O V Nr 42 (7S7)

Specjalnym poclqgiem

Hitlera
podróżuje Hoover
po Niemczech

BERLIN. 11.2. (PAP). Przewodniczą­
cy -omisji żywnościowej, h. prezydent
Hoover, przybył do Hamburga specjal­
nym pociągiem Hitlera i odbył szereg 
konferencji z urzędnikami brytyjskimi 
w sprawie wyżywi"»!« uchodźców- w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej.

ł e  wtorek Hoover ma udać się do 
Stuttgartu, gdzie przedsięwzięto wszel­
kie środki ostrożności, w celu zapew­
nienia bezpieczeństwo jego osoby. \Viila, 
w której zamieszka prezydent Hoover, 
otoczona jest kordonem wojskowym.

Odbędzie on szereg konferencji z 
przedstawicielami władz brytyjskich i 
amerykańskich uraz z niemieckim ko­
misarzem żywnościowym obydwóch 
stref okupacyjnych Dietrichem w sor.-i- 
wie podniesienia produkcji rolnej.

Marsz. Sokołowski
wzywa Niemców
do pracy

BERLIN, 11.2. (PAP). — A^ołk ta nie 
miecka „DANA ' donosi, iż głównodo­
wodzący radzieckich wojsk okupa­
cyjnych marszałek Sokołowski wysto­
sował do premierów poszczególnych 
kra jów  niemieckich strefy, radzieckiej 
pismo, w  którym  żąda podniesienia 
produkcji rolniczej, obiecując pomoc 
w dostawie nawozów' .«'.tucznych, m a­
szyn rolniczych i paliwa.

Rząd brytyjski
uzna

rzqd bułgarski
LONDYN, 11.2. (PAP). — Korespon- 

dent dyplomatyczny agencji Reute­
ra zapowiada, że w' najbliższym cza­
sie rząd b ry ty jsk i uzna rząd bulgwr- 
ski.

KRYZYS WĘGLOWY W  A N G LII
staje się groźniejszy z dnia na dzień
Obawa przed krachem giełdowym w Londynie

LONDYN, 11.2. (PAP). Gabinet bry­
tyjski na posiedzeniu poświęconym
sprawie kryzysu węglowego rozważał 
m. in. możliwość t,'życia wojskowych 
minlac/y ognia do oczyszczania drogi 
przez zwały śniegu, ażeby w ten sposób

RAF mają zr/.ueąć żywność dla mie­
szkańców miejscowości dotkniętych
śnieżycą.

'Hinisler opalu i energetyki, ShinweM 
zaprzeczy! w Izbie Gmin wiadomo­
ściom, jakoby w Stanach Zjednoczonych

zabezpieczyć dostawę węgla do elek- odbywały się pertraktacje w sprawi-
równi. Jest to jeden tylko z licznych 

środków nadzwyczajnych, jakie rząd 
brytyjski bierze pod uwagę celem ńp.i 
nowpriia dzisiejszej ciężkiej sytuacji.

Jak słychać, armię, marynarkę i lot­
nictwo wezwano do trwania w pogoto­
wiu, ażeby w razie potrzeby okazać 
wszelką potrzebną pomoc wprowadzając 
do akcji torowania szlaków ’komunika­
cyjnych pojazdy wojskowe, eskortując 
statki dowożące węgiel, użyczając 
swych własnych okrętów do transportu 
węgla Ud.

Według wiadomości nadchodzących z 
Waszyngtonu, przedstawiciele W. Bry­
tanii prowadzą z rządem amerykańskim 
rozmowy w sprawie możliwości rychłe­
go sprowadzenia węgla z Ameryki. Wy­
magałoby to od W. Brytanii wielkiego 
nakładu w dolarach, co było by nie do 
pomyślenia jeszcze przed kilku miesią­
cami. Stało się jednak aktualne w obli­
czu obecnego kryzysu.

Rokowania w sprawie zakupu węgla 
amerykańskiego napotykają jednak na 
duże trudności wobec faktu, że Stany 
Zjednoczone eksportują już miesięcznie 
1500 tysięcy tön węgla i z trudćm mo­
głyby podołać dalszemu zapotrzebowaniu 
•ea granicą.

LONDYN, 11,2. (PAP). Minielgrsiwo 
opalu i energetyki wysiostoWało apel 
do władz kolejowych o możliwie naj­
szybsze uruchamianie transportu węgla. 
W ciągu wtorku temperatura w kraju 
znów gwałtownie spadla. W niektórych 
okolicach śnieżyca odcięła od świata 
liczne wioski.

W Wielu okolicach kraju pogotowie 
-atunkowe mflWało pomagać ofiarom 
zamarznięcia i ślizgawicy. Samoloty

Plan częściowej dekartelizacji
w anglosaskich strefach okupacyjnych

koncernów, które „są konieczne dla 
wykonania pewnych określonych ce­
lów okupacji wojennej“.

Śą to następujące kartele: Ząkłądy 
Samochodowe Opell, zatrudniające 
3S tysiące pracowników, fabryka pesch, 
posiadająca, ponad 15 tyśfecy ^pracow­
ników, „Me-tallgesellschaft" w frank- 
fu ecie, „Degussa“, ‘ „Gutehoffunug

BERLIN, 11.a (PAP). Bryty jakie i 
amerykańskie władze okupacyjne ogio. 
siły w dniu wczorajszym plan dekar­
telizacji przemysłu niemieckiego. Na­
leży podkreślić, że w strefie radziec­
kiej dekartelizacja została już przepro. 
wadzona w )00 proc.

Akcja ta ma objąć przedsiębiorstwa 
zatrudniające ponad 10 tysięcy robot­
ników. Dekartelizacja nie obejmie tych

zakupu węgla amerykańskiego.
LONDYN, 11.2. (SAP). Rząd W. Bry­

lami czyni wysiłki w celu zapobieżenia 
całkowi!emu przerwaniu prądu. Mimo 
to -istnieje groźba, że w ciągu trzech 
najbliższych dni może nastąpić całko­
wite wstrzymanie prądu dla zakładów 
przemysłowych w całym kraju.

Kryzys opalowy w Londynie ■ sta! się 
kompletnym, gdy we wtorek wieczór —■■ 
światło na znanym zegarze londyńskim 
„B ig Ben“ zostało zgaszone, —- po raz 
pierwszy od czasu zakończenia wojny.

Ministerstwo paliwa i energetyki o- 
świadczyło, że społeczeństwo w rejo­
nach dotkniętych ograniczeniami nie 
stanęło rui wysokości zadania j nie u- 
słucljflło w zupełności wezwania do o- 
szczędności prądu.

LONDYN, l i . 2. (PAP). W dyskusji 
nad sy i nacją opalową w Wielkiej Bry­
tanii zabrał glos w izbie Gmin przy­
wódca opozycji, Wiitsłon Churchill, któ­
ry zaatakował w sposób namiętny obec­
ny rząd.

Zdaniem Churchilla pozostanie obec­
nego rządu przy władzy doprowadzi do 
zwiększenia cierpień ludności. Brak 
węgla i prądu elektrycznego —• zda­
niem Churchilla — dezorganizuje na, ca­
le miesiące życie gospodarcze Anglii.

Churchill oświadczył, że gdyby on 
sial u władzy, to 180 tys. Poldków wraz 
z rodzinami, znajdujących się w Wiel­
kiej Brytanii, wysłałby na służbę do 
Niemićc. a wtedy 180 tyś. Anglików 
mogłoby pozostać w kraju i pracowęć 
w rodzimym przemyśle.

LONDYN, 11.2. (SAP). Gaz i elek­
tryczność będą w Anglii rac jonowane; 
o-io pierwszy z wyników kr.yzysu wę­
glowego, który odbił się na życiu co­
dziennym kraju i , nie tak szybko ustą­
pi. RjJejonoWanie stosować się będzie 
zarówno w użytku domowym jak i w 
zakładach przemysłowych.

NOWY JORK. 11.2. (SAR). „New 
York Herajd Ijib im e" we wtorkowym 
artykule Wstępnym pisze, że w zwią­
zku z kryzysem brytyjskim nasuwają 
się dziesiątki różnorodnych zagadnień: 
„Czy W. Brytania będzie musiała wy­
cofać się- z Palestyny? A może w ogóle 
ze Środkowego Wschodu? Czy będzie 
zmuszona zaniechać obrony swej drogi 
handlowej do Indii? Czy będzić musiała 
zredukować swoje wojska okupacyjna 
w Niemczech?

Komentując wyjaśnienia Attlee, dzien­
nik pis/, tu 

..........

„Niestety, Attlee pominął milczeniem 
przyczyny podstawowe obecnego kry­
zysu. Prawda jest, co premier brytyj­
ski stwierdził, że silne mrozy i nie­
zwykle obfite opady śnieżne przyspie­
szyły wybuch kryzysu, ale jego istotną 
przyczyną jest niedomaganie brytyjskiego 
życia gospodarczego u samych podstaw, 
Tak czy Inaczej kryzys ten musiał wy­
stąpić nawet gdyby nie było obecnych 
tak dramatycznych okoliczności.

Jeżeli obecną sytuację przeanalizuje­
my do końca, to dojdziemy do wniosku, 
że niemożliwą rzeczą jest zwalczać 
skutecznie brak sit roboczych, nie prze­
prowadziwszy znacznej redukcji sil 
zbrojnych, które obecnie liczą półtora

miliona ludzi. Tp jednak musiałoby pro­
wadzić do zupełnego wycofania się z
dotychczasowych zobowiązań imperial­
nych“ .

LONDYN, 11.2. (PAP) Prasa brytyj­
ska podaje, że kursy ha londyńskiej 
giełdzie towarowej spadły w zwisźkti 
z katastrofalną sytuacją transportową 1 
węglową. YV związku z ograniczenia­
mi w zużyciu prądu przemysł brytyjski 
poniósł poważne straty, co wpłynęło na 
obniżkę kursu akcji. Zaobserwowano 
znaczną podaż i stosunkowo mały popyt 
na giełdzie londyńskiej.

W brytyjskich kolach finansowych 
panuję obawa, że trwanie kryzysu może 
doprowadzić do krachu giełdowego.

Uroczysta akademia w Sofii
w 91 rocznicę śmierci Adama Mickiewicza

W niedzielę w godzinach przedpołud­
niowych w teatrze Narodowym w Sofii 
odbyła się uroczysta akademia z okazji 
ki-letniej rocznicy śmierci Adama Mic­
kiewicza.

Na akademii byli obecni: tymczasowe 
kierownictwo Republiki Bułgarii na 
czele z prez. Kolarowem, ministrami 
Jugowem, gen. Darnjanowem oraz

przedstawiciele państw słowiańskich, 
wielu pisarzy, uczonych, spoleczńikó#, 
ludzi sztuki, studentów i inni.

Prof. Piotr Dinekow wygłosi! obszer­
ny odczyt na temat „Zycie i twórczość 
Adama Mickiewicza“ .

Akademię zakończył program arty- 
styczny przy udziale artystów teatru 
Narodowego.

Pożegnani«

Mar». Sejmu
ol). Władysława Kowalskiego
w  M i n .  K u l t u r y  i  S z t u k i

W Ministerstwie K u ltu ry  i Sztuki 
odbył* rfię uroczystość pożegnania b. 
ttiin istr«, Marszałka Sejmu Wł. Ko­
walskiego, połączona z objęciem funk­
c ji PM!«* nowego m inistra oto. Stefa­
na Dybowskiego.

W im ieniu zebranych pracowni’ 
kóW Ministerstwa przemówił dyr. dr 
S. Lorenz, podkreślając w ie lkie ża- 
»iugi marszałka W. Kowalskiego w  
dziedzinie odbudowy ku ltu ry  polskiej-

Odpowiadając na przemówienia, 
marszałek Kowalski ze wzruszeniem 
żeghai swych pracowników, zazna- 
cżgjąc, • że osiągnięte w yn ik i pracy 
są owocem wspólnych wysiłków ca­
łego zespołu pracowników M inister­
stwa K u ltu ry  i Sztuki.

Z kolei nastąpiło powitanie nowe­
lo  m inistra przez przedstawiciela 
pracowników, po czym m inister Ste­
fan Dybowski W kró tk ich  i  serdecz­
ny ćh Słowach Wyraził przekonanie, że 
przy pomocy Wszystkich pracowni­
ków', M inisterstwo K u ltu ry  i Sztuki 
nadal owocnie kontynuować bodzie 
dżióło podjęte przez swego poprzed­
nika.

—*o»—

„Dom Chłopa Polskiego“
Marszałek Sejmu, ob. Włady­

sław- Kowalski, przyjął godność 
członka honorowego komitetu 
budowy „Dotnu Chłopa Pol­
skiego“ .
— i .............. ...

Zwycięstwo bloku komunistów i bezpartyjnych
w wyborach do Rad Najwyższych w ZSRR

MOSKWA, 11.2. (RAP). - Central­
na komisja wyborcza podała <ió w ia­
domości, że we wszystkich 752 okrę­
gach wyborczych Federacji Roeyj 
skiej wybrani zostali deputowani de 
Rady Najwyższej wystawieni przez 
blok komunistów i bezpartyjnych.

Według wstępnych danych korni*), 
wyborczych na Ukrainie procent gło­
sujących sięga ponad 90. W Biało­
rusi w  glosowaniu wzięło udział 91* 
proc. W Gruzji głosowało 99.93 proc. 
uprawnionych do glosowania, w Azer 
bejdżanie 99.99 proc.

W Stalinowskim okrągu wyborczym 
w Moskwie, gdzie ka n d y d o w a ł do Ra 
dy Najwyższej Federacji R o sy jsk ie j 
Generalissimus Stalin, wszyscy wybór 
cy co do jednego oddali głosy na 
wodza narodu radzieckiego.

W dzielnicy K ijowa, gdzie Genera­
lissimus Stalin kandydował do Rady 
Najwyższej Ukrainy, również wszy­
scy wyborcy bez w yją tku glosowali 
jednomyślnie na Stalina. 100 proc. 
stosów oddali na Stalina wyborcy w 
•Terywaniu, stolicy Armenii oraz w 
Baku.

Gala prasa radziecka poświęca ar­
tyku ły  wstępne w ielkiem u zwycię­
stwu wybórc-zeinu bloku komunistów 
i bezpartyjnych.-

„Prawda" StWierdae. że wybory by 
ty norią demonstracją moralnej i po­
litycznej zwartości narodu radziec­
kiego, zjednoczone*" dokoła p a rtii boi 
Szewików. „Zwycięstwo wyborcze — 
pisze „Prawda" jest rękojmią dal­
szych osiągnięć państwa radzieckie­
go. Komuniści i bezpartyjni pracują 
w  naszym k ra ju  dla jednej wspól­
nej sprawy. Oto dlaczego ręka w  rę­
kę szli do urn wyborczych.

Fakt, że przedstawiciele tego bloku 
wybrani zostali jednomyślnie do naj- 
w.yżsWych organów wiedzy ustawo­
dawczej, stanowi na jwymowniejaze
świadectwo jedności pa rtii i narodu, 
zrozumienia wzajemnego, zgody i 
współpraay.

Wszystkie państwa świata przef.y- | 
wają obecnie w większym lub m n ie j­
szym stopniu następstwa wojny. Na­
sze państwo socjalistyczne poniosło 
największe straty, mimo to wykazu­

je ciągle swą olbrzymią przewagę 
nad państwami kapitalistycznymi.

Nie ma u nas nierozstrzygalnych 
przeciwieństw, które stwarzają za 
granicą Sytuację p#z wyjścia dla po­
lityków  i ekonomistów. Naszej gospo­
darce nie zagrażają kryzysy, nasi ro ­
botnicy nie boją się bezrobocia. Na­
ród n a *  zdaje sobie jasno sprawę 
ze swych celów i cała wola jego i  ta ­
lent Skierowane Ją ku osiągnięciu 
tych celów“ .
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JÓZEF KOWALCZYK — Dni, które wejdą do historii.
STEFAN JĘDRYCEIOWSKI — Na drodze rożWoju handhi

zagranicznego.
JÓZEF SIERADZKI — Dokument na konferencję.
KAZIMIERZ BRANDYS — Trzecią Niepodjegtósć.
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Źródło niebezpieczeństwa.
K. WOLKOWICKI — Trzyletni Plan w górnictwie wę­

glowym.
TEODOR MARCHLEWSKI 

i planowania nauki.
TADEUSZ DANISZEWSKI -  Róża Luksemburg.
ADAM POL — Wielkie dni Sejmu Polskiegó.
J. KAPLINSKI — Wybpry w ZSRR, ,
S:L. T A R N O W S K I —  O kontroli nad energią AtÓfńÓWŁ 

Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ: r „
Prezydent Blęrut — Akt łaski — U rozbitego kóryta — N0M* tiktyka 
stara treść „Obserwatorzy“  — Front młodego pókolinia — Aby więcej
nie stać się kowadłem.

NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ:
Biała księga złudzeń — Z kraju kwitnących trustów — Tłń końfliktu
hindusko-muzułmańskiego.

RUCH ROBOTNICZY ZA GRANICĄ:
Po zjeździć Włoskiej Partii Socjąlistycfcnói — #osrtą wpływy W łóskiij 
Partii Komunistycznej — Kronika ruchu robotńicaegó.

Z ŻYCIA PARTII:
Praca daje rezultaty — W zakładach Ostró*iefkjch — Ulepszyć pracę 
trojek obwodowych.

KRONIKA KULTURALNA ------- • -------- WŚRÓD KSIĄŻEK

Dziś zapadnie wyrok
w lubelskim procesie WiH

W dalszym ciągu procesu lubelskiego 
zeznawali następni oskarżeni. Grabow­
ska tłumaczy się z ciążącego na niej 
zarzutu kwaterowania band oraz prze­
chowywania nielegalnej prasy na fol­
warku we Władzinie, gdzie była gospo­
dynią.

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego, rozpoczął przemówienie proku­
rator wojskowy.

Prokurator omawia szczegółowo 
współpracę WiN i UPA. zamanifestowa­
ną dobitnie na konferencji „okrągłego 
stołu“  we Władzinie.

Blisko

150.000 Polaków
w Gdańsku

Stan ludności m. Gdańska w y ­
raża się na dzień 31.1.1947 r. na­
stępującymi cyframi: Polaków 
148,629, Niemców 215, cudzoziem­
ców 569, ogółem 149,416.

Przechodząc do osoby Derka Sełby, 
oskarżyciel wyraża nadzieję, że postę­
powanie tego korespondenta zostanie 
należycie ocenione przez lojalną opinię 
brytyjską.

Przechodząc do szczegółowej ctmrąk- 
teryAtyki poszczególnych oskarżonych 
prokurator stwierdza, że oskarżony ka- 
zimiereZak. nie reagował normalnie na 
wyskoki swego chlebodawcy, które u 
każdego zdrowego,,mężczyzny powinny 
były wywołać tylko obrzydzenie. Winą 
Kazimierczaka jest przerzucenie kabla 
między hrubieszowskim lasem a łaniami 
prasy brytyjskiej.

Atówiąc o Kurnatowskiej prokurator 
potępił jej dziecinną pozę i bohaterstwo 
z b ijk i Andersena, stwierdzając zara­
zem, iż i ona znalazła się w strefie 
wpływów tego środowiska, z -którego 
padły ostatnio strzały w Poznaniu.

W tym »tanie rzeczy prokflrator do­
maga się dla Charewieza — Pffttoriana, 
herszta bandyckiego, kary śmierci, dłu­
goterminowego więzienia dla przywód­
ców bandyckich i współpracownika nie­
legalnej prasy °r«z . surowej kary dla 
pozostałych oskarżonych.

Wyrok zapadnie w dniu deiaiejez-ym.

Podziękowanie Prezydenta
za nadesłane listy i depesze z

Z polecenia Oto. Prezydenta, 
laria Cywilna Prezydenta R.p 
za nadsyłane w dalszym ciągi, 
następującym instytucjom:

Zw. Z*w. Prac. Cukrowni, Lublin;
Oddz. Zw. /aw. Prac. Leśnych Przeni.
Drżewn. Kupy; Oddz. Zw. z.uv. Prac.
I RóbbUi. Przem. Spożywczego Kościan; i ,
Zw. Zaw. Prac. Leśnych | Przem. vvl*r*v*two Krajoznawcze 
Drzewn. Okręgu Lubelskiego; zw.
Zaw. Prąc. Sądowych i Prokurator­
skich Okr. Bydgoszcz; Zw. Zaw. Przem.
Budowlanego Lob Mii; Żarz. (ił. Zw. Zaw.
Roboto, i Prac. Przem. Skórzanego War 
szawa; Zw. Zaw. Metalowców w Lubli­
nie; Żarz. (ił, Zw. Zaw. Przem. Spo­
żywczego Łódź; Zw. Zaw. Prac. 
partit w. K ola Miii. Sprawiedliwości 
W-wa; Polski Związek Zachodni Po­
znań; Zw. Zaw. Prac. Łódzkich Wąsko- 
igr. Kole; Dojazdowych łódź; Żarz.
Okr. Zw. Zaw. Prac. Kolejowych Łódź;
Żarz, 0?, Zw, Zaw. Transportowców 
R. P. W-wa; Żarz. Woj. Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej w Krakowie; Żarz. Pow.
Zw. Samopomocy w Mielcu; Zw. Osa­
dników Wojskowych, Starogard; Zw.
Zaw. Lublin; Żarz. Główny Centr, Zw.
Zaw. Metalowców w Polsce, Katowice;
Zirz. Koła Zw. Zaw. Kolejarzy, Kalisz;
Żarz, GL Zw. Zaw. Robohi. i Prac. i n * o "  T .......  J ić,«,,
Rnln. W-wa; Zw. Zaw. Górników Oddz. ^  <><«■*■ N. * ^  ^

Rzeczypospolitej
życzeniami

P o m  i, , * * * •  7f - ^ w-NsrM * ; m- Prw«c* Gdański; M. R. N. w Ostró- 
V K, • llawko «orsko; Gm. R. N gni. wie Wielkopolskim; Woj. t .  N. w Pozna

s rs n ; rw 5 & 'a v 5 i:a s  <*»■
czyce Wielkie Cieszyn; Gm R. N. w O- 
siecku k. Pilawy; Gm. R. N. w Jedlinie 
Zdroju ppw. Wałbrzych; Gm, R- R. gm.
Smikiwice, pow. wrocławski; Miejska 
Rada Narodowa i ^arz, Miejski m. Dąbro 
wy Górniczej; Miejską Rada Narodowa 
i Żarz. Miejski m. LubHńt; M. R. N. m.
Wałbrzycha; M. R. N, w Namysłowie;
P. R. N. i mieszkańcy pow. bydgoskiego; 
przewodniczący P. R. N. wraz zę społe­
czeństwem pow. konińskiego: M. R. N„
Zarząd Miejski i Prac. Z*r*. Miejskiego 
w Pabianicach; Radni M. R N. w Gryń 
nie i i . Odrą; M. R. N. w Opolu; M, R. N. 
m. Bieńka; M. R. N. w NoWym Byto­
miu; M. R. N. ; Zarząd Miejski m. Lu­
blińca; M, R. N. w Sulęcinie Ziemia Lu­
buska; M. R. N. wraz z całym spolęczeń

domsku; Rada Z w. Zaw. w Zielonej 
Górze; Komisja Zw. Zaw. Włókniarzy w 
Tomaszowie Mazowieckim; Stowarzyszę 
nie Kupców w Kołobrzegu; Polskie To- 

w Bydgosz­
czy; Kolo Gospodyń Wiejskich pow.
Będzin; Hufce Harcerek I Harcerzy w 
Zgierzu; Stowarzyszenie „Dom Polski“ 
w Rumunii; Koło PPS przy Hucie Po­
kój w Gliwicach; Kolo PPR w przędzal­
ni bawełny, Podlasie, pow. Nysa; Komi­
tet gm. PPR w Tuliszkowie; Powiat.
Komisja Porozumiewawcza Str. Demo- 
krat. w Wieluniu; PPR, PPS, SI, i SD,
Powiatowe Rady Zw. Zaw. i Pow. Oddz.
Infórm. i Prop. Pułtusk; Gminny Komi­
tet PPS . w Nadarzynie; Przedstawiciele 
PPR pow. sycowski; Warsztat Samocho 
dowy Nr 3 Poznań; Komenda M.O. w 
Poznaniu; Ociemniały inwalida wojenny
Tomasik, Zduńska Wola; Miejska Rada __  _
Narodowa i Żarz. Miejski ni. Skoczowa; i stwem w Będzinie; M. R."n . f  Zarząd ! Prac. Miejskicłi w ł  od/i- 
Gm. R. N. w Koniakowie; Gm. R. N. j Miejski pow. LubRniec; M. R. N " "  ' ' * — ’
w Zebrzydowicach; Gm. R. N. m. Lub!“ 1 • - - - - - -

skiej, Blaszki; Prac. Kujawskiej Spółdz- 
Przetw. Mięsu. Czerniewice k. Wtocław 
ka; Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej 
w izbicy Kujawsk. pow. Kolo; Prac- 
Spółdz. Zbytu produktów zwierzęcych w 
Łodzi; Prąc. Spółdz. „Spotem“ fabryki 
makaronu Nr 2 w Lodzi; Prac. Spółdz. 
„Społem“  Okr. Oddz. Przemysł. Rolne­
go w Łodzi; Prac. Zakł. Grafcznych i 
Oddz. Materiałów Rjśm. „Społem“ ; Prac. 
G“ ’ trsl| -.Społem“  w Łodzi; Prac. GL 
Oddz Włok.enmczego Nr i „Społem“ 
w Łodzi; Prac. „Społem“  Okr. Oddz. 
Mleczarsko - Jajczarakiego w Łodzi; 
PfAC. Centrali Gospodarczej Spółdz. O- 
groEniczycłi R. P. Łódź; Prac. „Społem“ 
Oddz. Włók'enniczego Nr 2 w Łodzi! 
Prac. fabr. Cukrów 1 Czekolady „Spo­
tem“ w^Łodzi; Prac. Spożywczej Spółdz.

Prac. Pe­

nis Kujawskiego; Pow. Rada Narodow
Płońsk; Pow. Rada Narodowa, Prze- j  w Bytomiu; M, R. N. w Ra

N- i Wiejski pow. LMbHniec; M. R. N. m. Oli- wszeebnej Spółdz. Spożywców w Łodzi; 
‘e- j wice; M. R. N. m. Nysy; M. R, n . m. j „Rolnik“  Spółdz. Handl. w Łodzi; Pr*c. 
- ą. | Zawierć,«; M. R. N. i Zarząd Miejski ! Spółdz. Metalowców w Lublinie; Dyrek-

cfboorzu; M.

Katowice; Żarz. Oddz. Zw. Zaw. Rrae. 
Skarbowych w Morągu; Woj. Żarz. 
Związku Walki Młodych w Bydgoszczy; 
Woj. Żarz. Związku Walki Młodych w 
Poznaniu; Z w. Powstańców Wieilk opol­
skich 1918—19 Szczecin; Żarz. Woj. I 
Pow. Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej o 
Woki., Łódź; Żarz. Okr. Wrocławskie­
go Zw. Nauczycielstwa Polskiego; Zw.

worsk; Miejska R. N. i Żarz. Miejski w I R. w Pucku; M. R. N. m. Katowice;
M. R. N. w Zakopanem.; M. R. N. w 
Skarżysku Kamiennym; M. R. fg. w 
Chodczu; M. R. N. organizacje polit. - 
społeczne i zawód, w Żychlinie; M. R.
N. Opoczno; M. R. N. organiz. polit. i 
spot. Brześć; M. R. N„ Żarz. Miejski, 
przedst. władz m. Barcina; Gm. R. N.

na; Gm, R. N. w Górkach Wielkich; 
Gm. R. N. w Chodczu; Gm. R. N. w Ka­
mieńczyku - Wyszków; Gm. R. N. Dę­
bowiec pow. Cieszyn - Skoczów; Gm. R. 
N. w Milanówku; Gm. R- N. w Pastwis­
kach pow. Cieszyn; Gm. R. N. gminy 
letnisko Palenica 2; Gm. R. N. w Punco 
wie pow. Cieszyn; Gm. R. N. wraz z 
Żarz. Gminnym w Mościcach; Gm- R- N. 
w Pruchnej pow. Cieszyn; Gm, R. N.

gm. Tuliszków; Gm. R. N. w Rzepinie;
M. R. N. i Żarz. Miejski w Raciążu k. 
Sierpca; Gm. R. N. pow. Cieszyn; G. R.
N. Kupy; G. R. N. Boleszów; G. R. N.

, . „  Lublinie; Dyrek­
cja i Prac. Zrzeszenia Spółdz, Spoż. 
Przem. Hułn. w Katowicach; Prac. 
SpŁldz. Wyd. „Czytelnik“  w Łodzi; Prac. 
Spofdz. Wydawniczej i Informacja Gos­
podarcza „Ingos“  Łódź; Zarząd i Rada 
Nadzorcza SpÓfdz. Roki. - Handl. w Li- 
sKowle; Prac. spóidz. Centrali Maszy*1 
Rolniczych Poznań; Prac. Banku Gosp- 
Spółazielczego Łódź; Prac. Zw. Rewizyj 
nego Spóidz. R. P. okr. łódzki; Zjazd 
Ogólnopolski Sektora Spółdz. i prywatne 
8» pezem. Wyłwóm. papy i izolacji, W»f 
ssaw*.



42 (787) L V O V Str. 3

Z e m s ta  b a n d  le ś n y c h
Zwycięstwo demokracji w wyftoracii
ujyiuołało istną furię opryszkóuj
ja k ie j!01 2 wielkich zwycięstw, 
kratvr lnn' 0S1̂ 8Q̂ ł obóz demo-
do Seimf, WKT niMiyCh w-vboracb 
WinkaS ' był° P°zy lywne usto- 
beanaił 16 Się P&ważnej części
t y c ^ S JnyCh d° BIoku Dei» ^ ra -

I,na l>m głębszą wy-
tyjnVpL,Z,e 'V ęks.20Ś<- tych bezpar- 
wyb»rczp'i ',,k.!ef IR kampanii przed-
% borcz!p|ZIl i a akl> wny udział w 
telskicłi l 1 Komitetach Obywa- 

’ c1 zaczyniając się swoimwkładem 
niu dó Pracy w niemałym stop-
BJoku Dem oW tWa w Wyborach 

Pea|. : rai)kl a tycznego, 
kie i Æ -^d z ie n in a , bandy wszel
krwią działać- !Ç̂ach zbrukaiiych 
Pozwinełc C/!V lemr>kratycznych, 
rych S -  P° wyborach, w niektó- 
go, zbro. j lata< k woj. warszawskie- 
]ac i í 1Ĉ  działalność, mordu­jąc,
Wszystkich, którzy czymkolwiek

^ ' S % v ięstwa H1,,‘
Meldunki z terenu

Jemy,
Mówi
wyni zwyrodnieniu band

które poda-

W i . ' S . ' Ä i T “ "? -

gotówką, za to, że zorganizował 
Obywatelski Komitet Wyborczy w 
swojej wsi i agitował chłopów, że­
by głosowali na trójkę.

Ten sam los spotkał drugiego chło 
pa, ob. Cyrana Ignacego, zam. w 
tejże wsi, którego bandyci dotkli­
wie pobili i obrabowali w odwet 
za jego pracę w Komisji Obwodo­
wej. Przy sposobności bandyci nie 
pogardzili rabunkiem towarów ze 
spółdzielni. Tego samego dnia lian 
dyci popełnili ohydne morderstwo 
w miejscowości Śzelków, pow. Ma- 
ków-Mazow. zabijając cala rodzi­
nę Glinków. Wśród zabitych zna­
leźli się: ojciec, dwóch synów i 
72-letnia staruszka. Po dokonaniu 
morderstwa bandyci zrabowali 
dwa konie i bryczkę.

Dnia 7 lutego br. zamordowano 
sekretarza zarządu gminnego w 
Boronowie, pow. Przesnysz — ob. 
Polakowskiego Adolfa za aktywną 
pracę przedwyborczą na rzecz" Blo­
ku Demokratycznego.

Dnia 4 lutego br. zamordowani 
zostali w Broku, pow. Ostrów-Ma- 
zow. bracia — Edward i Leon Oża­
rowscy za organizowanie zebrań i 
wygłaszanie referatów.

W paw. Ostrołęka obrabowana 
została w tym samym dniu spół­
dzielnia „Społem“ w Myszyńcu, 
pizy czym uprowadzeni zostali 
przez bandytów kierownik spół­
dzielni i przewodniczący PPS. U- 
prowadzeni brali bardzo czynny 
udział w akcji propagandowej.

Dnia 25-go stycznia br. bandyci

napadli na zagrodę ob. Janiszew­
skiego Tomasza we wsi Kisiełeo- 
wo, gm. Borkowo, pow. Sierpc, na­
kładając 20 tys. zt kary za aktywną 
pracę przedwyborczą.

Dnia 29-go stycznia br. spalono 
zabudowania ob. Muraszka Jana ze 
wsi Piotrówek, gm. Trojanów, pow. 
Garwolin za zorganizowanie Oby­
watelskiego Komitetu Wyborczego 
i za namawianie chłopów, aby gło­
sowali na numer 3.

Dnia 30-go stycznia br. bandyci 
wtargnęli do zabudowania ob. Sta­
churskiej Paulinii, zam. we wsi Ka 
wenczyn, gm. Kłoczew, pow. Gar­
wolin rabując konia, krowę i świ­
nię. Po dokonaniu rabunku wy­
prowadzili ob. Stachurską do las­
ku i powiesili na drzewie. Zamor­

dowana wchodziła w skład Obyw. 
Komitetu Wyborczego we wsi Ka-
wenczyn.

Wszystkie te ohydne morderstwa 
i rabunki nie opóźnią procesu kon­
solidacji całego społeczeństwa wo­
kół twórczego programu Rządu 
Rzeczypóspoli Lej.

Silna ręka sprawiedliwości do­
sięgnie morderców niewinnych o- 
by wateli i wymierzy im odpowied­
nią karę.

Nasze Państwo Ludowe ziarnie 
i te ostatnie próby wichrzenia do­
gorywającego podziemia faszystów 
skiego i zapewni wszystkim Poła­
kom warunki spokojnej pracy nad 
odbudową kraju.

L. G.

czemu się jch
-praw

ecznie o krańco- 
i o sto

do roli zwykłych
nek pod Tw’»v, Vlaj;' Cych rabu- 
uej. P f a r n i  walki poli tycz-

A & w i f ’. w-
wsi Wiśniew U z.a®r<)dę sołtysa
Mińsk-Mazowieeki ¿ *kubów' P°w.
wano konia z w ?  ktoremu zl ałK>- ____ a z wozem oraz 11 tv« , i

P o ż y te c z n a  l i t e T a tu f»
.W e m  po-

OJtlęi »
"¡»słeso aktu, trnan0P°XadM te*» «•- 
" f  " « “ «W »Smirch» J’""****»»»« 

w y b o rc ,, " V -rtftWnictwa
«>• Mikolairrykir m '' ;odlr^ Wa» ^

mamy w ręku
«Wego!ni°ną ****** Ä ro ipo- 

m ław -

„Polaey! — wzywa ulotka 
*»3Cie ty lko na listę M ik „ ,~  * io '  
Polskie Stronnictwo L u d o w i i? * yka  
oznaczoną n r  X (jeden). Je*H * SL~~ 
horach zwycięży Kom una —  , " v '
N r  3 (trzy) _  ro łska zostanie „ i" * *  
łączona jako  17 republika do 
Zostaną wprowadzone k o f e in y ’'

"'Swieeio-

P la n  s ie inu  je s ie n n e g o
na Ziemiach Odzyskanych
został ujykonany u j  99,6 proc.

Siew jesienny 1946 r. na Zie­
miach Odzyskanych prowadzony 
pod kierownictwem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych był zaplano­
wany na powierzchni 1 miliona 
dwustu tysięcy hektarów, w tym 
gospodarstwa repatriantów i o- 
sadników osiemset tysięcy ha, 
majątki państwowe czterysta ty­
sięcy ha.

Plan orek został wykonany w 
106 proc. — wyorano 1.601.686 
ha. Plan zasiewu xbóżit oahnych 
wykonany został przez osadni­
ków^ i majątki państwowe w 
99,6 proc., co wynosi 1.194.789

ha, w tym osadnicy obsiali 960.354 
ha i majątki państwowe 234.435 
ha. Majątki państwowe na sku­
tek braku siły pociągowej, nie 
należytego wykorzystania trak­
torów oraz nie zawsze najlep­
szej administracji terenowej, ob­
siały zamiast 400.000 ha, tylko 
234.435 ha, co wynosi 58,6 proc. 
planu, natomiast gospodarstwa 
chłopskie dzięki pomocy ze stro 
ny Państwa w ziarnie, traktu 
rach. transporcie samoćhodowynf 
oraz kredytach gotówkowych, 
dokonały ZasińWtt na 960.354 ha, 
co wynosi 120 proc. powierzchni

zaplanowanej dla gospodarstw 
drobnych. Niedociągnięcia mająt 
ków państwowych zostały wy­
równane na odcinku gospo­
darstw chłopskich, na skutek 
czego odcinek 3-letniego Planu 
Narodowego, przypadający na 
zasiewy jesienne 1947 r. — zo­
stał wykonany praktycznie w 
100 procentach.

Poniżej podana tablica ilustru­
je wykonanie orki i zasiewy je­
sienno j ia  Ziemiach Odzyskanych 
na odcinku gospodarstw osadu i 
c żytek '1 ’ ńfafftkńw

wprowadzone 
M iliony Polaków  zostanie 
nych na Sybir“...

tu to rz y  m nej „ lo tk i byli jeSZC2,  
swej pomysłowi. Zamieścili ta k i.;  ,  
treści kom unikat, podany rzeko J., ° to

b a r.

Polską Agencją Prasową:
„Moskwa. TASS. 2.1.1947 r.

rozważanaK rem lu
sprawa

N a(Moskwa) Je
-  czy Rząd W arszawski n,a 

przystąpię do wyborów —  czy też 
do wywożenia 25 (dwudziestu piechk 
mdionow Polaków na Sybir“. p„d  
ulotką podpis: „Narodowy Ruch Pod 
ziem ny“.

Na m etody podobnej propagandy 
trudno się nawet poważnie oburzać.

skoro "  P°? *U?ia * *> ■ > «  bezsiły,
, , .' do takich „argum entów “
Muszą sięgać autorzy. I  ty le w  tym  

«łupm y, skoro wiedzieć przecież m u- 
ueu, że czytelnik zacznie BO 19 styeż- 

a porównywać ieh groźne zapowie­
dzi *  rzeczywistością 

Niewątpliw ie propaganda ta mogła

Ł ! „ S ceh iaco,anyfih

r t r  r  =
Przeciw podzi°em"u,,e r * ak Pr0Paganda 
bloku ne tse io m s  , kom «*roirHtacja

peesemwsko-reakcyjnego. Szko- 
Pożytecznejda, że 

tak malo literatury jest

Wojew ódwtwo
Z a o r a n o Z a s i a n o

Osadnicy Z.P.N.Z. Razem Osadnicy Z.P.N.Z. Razem

Białystok 25.138 2.400 25.538 19.907 2.400 22.307
Gdańsk 146.590 37.968 184.558 93.057 22.630 115.687
Śląsk Opolski 1.82.533 39.513 222.046 145.138 24.040 169.178
Olsztyn 155.463 41.891 197.354 100.258 30.361 130.619
Ziemia Luto. 118.350 23.956 142.306 96.838 17.442 114.280
Szczecin 251.857 66.698 318.555 197.098 61.847 258.945
Wrocław 449.584 116.885 566.469 308.016 75.715 383.773

R a z e m : 1.329.515 327.311 1.656.826 960.354 234.435 1.194.789

W ramach zatwierdzonego 
przez Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów planu Jesiennej 
Akcji Siewnej 1946 r., Minister­
stwo Ziem Odzyskanych okazało 
gospodarstwom repatrianckim, o- 
sadniczym, oraz majątkom pań­
stwowym dużą pomoc w ziarnie 
siewnym, transporcie samochódo 
Wym, orce kredytowej, oraz pa­
szach dla inwentarza pociągowe­
go.

Ministerst wo Ziem Odzyska- 
nych dostarczyło na Jesienną 
Akcję Siewną repatriantom, o-
sadnikom i majątkom państwo­
wym 111.372 tony ziarna siew­
nego.

Poszczególne województwa, w 
skiad których wchodzą Ziemie 
Odzyskane, otrzymały następują­
ce ilości ziarna siewnego do sie-

2&aán. Pramnysk^Palm Sgpitetyeznÿfih w Kę&ierzynie

wu jesiennego (w cyfrach za­
okrąglonych):
wojew. Białostockie 3.000 ton

„ Gdańskie 14.000 „
„  Śląsk Opolski 3.000 „

Olsztyńskie 25.000 „
„  Ziemia Lub. 12.000 „
„  Szczecitiskie 23.000 „
„  Wrocławskie 31.000 „

R a z e m :  111.000 ton
Licząc przeciętnie na obsiew 1 
ha sto osiemdziesiąt kilogramów 
ziarna, dostarczono na Ziemie 
Odzyskane do siewu jesiennego 
1946 r. materiału siewnego na 
ogólną powierzchnię sześciuset
osiemnastu tysięcy hektarów, czy 
li na przeszło pięćdziesiąt procent 
powierzchni, objętej planem za­
siewu. Z ogólnej ilości rozdane­
go na skrypty dłużne ziarna do 
siewu, majątki państwowe otrzy­
mały w zaokrągleniu trzydzieści 
tysięcy ton oraz osadnicy i re­
patrianci osiemdziesiąt jeden ty­
sięcy ton. Zboże siewne było roz­
wożone transportem samochodo­
wym Akcji Siewnej Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych oraz wyda­
wane przez lokalne Spółdzielnie 
„Spotem“ , Samopomocy Chłop­
skiej oraz Rolniczo-Handlowe na 
skrypty dłużne.

Tabor samochodowy był opła­
cany przez Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych i nie obciążał rol­
nika.

„Żaden wróg mnie stąd nie ru­
szy, chyba po naszych trupach 
przejdzie“  — pisze o stanowisku 
chłopa na zachodzie gazeta Zie­
mi Lubuskiej „Woła Ludu“ .

Jo siwo je * bojowe stanowisko

na Ziemiach Odzyskanych zaak­
centował repatriant, osadnik i 
przesiedleniec z województw cen

tralnych przez wykonanie planu 
siewu jesiennego w 120 proc.

W czasie Akcji Siewnej na 
Ziemiach Odzyskanych 380 saJ 
moehodów ciężarowych Minister 
stwa Ziem Odzyskanych rozwo­
ziło chłopom ziarno siewne na 
koszt Państwa. Koni pracowało 
u osadników około 195.000, w 
majątkach państwowych ok. 20 
tysięcy. Traktorów pracowało u 
osadników . ok. 1.200 maszyn, 
zorganizowanych, w brygady 
przez Samopomoc Chłopską. W 
majątkaćh państwowych na Zie­
miach Odzyskanych pracowało 
około 2.700 traktorów.

Na skutek starań Minister­
stwa Ziem Odzyskanych Wojsko 
Polskie okazało dużą pomoc 
ludźmi i sprzężajem, zaorując i 
obsiewając 17.117 ha, rodzinom 
po poległych żołnierzach oraz 
inwalidom wojennym.

Duża pomoc Państwa Ludowe­
go w zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych, duży wkład pracy 
ludności tych terenów oraz ad­
ministracji państwowej czynią z 
Ziem Odzyskanych prawdziwy i 
mocny bastion polskości i demo- 

E. Lenkiewicz, ppłk 
Główny Pełnomocnik 

Akcji Siewnej

UlSi/iMie
tu kulisami niemieckich koncernów

„Rzeczpospolita“  publikuje ciekawe 
informacje na temat sytuacji w zachod­
nich Niemczech:

„Obowiązującą od 1 stycznia br. 
uchwala o gospodarczym zjednocze­
niu angielskiej i  amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech spotkała 
się z przychylnym oddźwiękiem nie 
tylko w ośrodkach zagranicznego ka­
pitału monopolistycznego, ale rów­
nież w pokrewnych kołach niemiec­
kich Pewne sfery wielkokapitatistycz 
ne w USA i  w Anglii gotowe są po­
móc w odrodzeniu się pod ich kon­
trola niemieckich monopolów i _ kon 
cernów i utworzyć z nich swoje f i­
lie. Plany te pokrywają się w cało­
ści z powojennymi dążeniami nie­
mieckich magnatów przemysłu i f i ­
nansów. , . . ,

Sadząc z wiadomości, w zachód- 
nich strefach Niemiec odbywa się 
na szeroka skalę kupowanie akcyj 
niemieckich przedsiębiorstw przemy­
słowych i  przygotowywanie ich do 
rozpoczęcia produkcji. Jak pisahsmy 
niedawno, w ręce angielskie i  amery­
kańskie przeszfv zakłady samochodo­
we Opel“ , koncern „Heinckel“ , „Las­
sen“”  i inne. „Vereinigte Stahlwer­
ke“ , w których jedna czwarta akcyj 
była własnością zagranicznego kapi­
tału, rozpoczęty już pracę t - uprzy­
wilejowane w dostawach surowca. 
Podlegający likwidacji na podstawie 
uchwał Rady Kontrolnej jeden z naj­
większych koncernów niemieckich I. 
G. Farbenindustrie w rzeczywistości 
działa dalej...

Hitlerowscy przemysłowcy poprzez 
kontakty' z monopolistami amerykań­
skimi dążą do zachowania swych ńo-

zycyj gospodarczych w Niemczech. 
Po zakończeniu wojny okazało się, że 
szereg wielkich fabryk niemieckich 
był własnością amerykańskich mono­
poli, które żądają teraz skreślenia tych 
fabryk z list reparacyjnych. Okazało 
się np„ że znany koncern „Międzyna­
rodowe T-wo Telefoniczno - Tele­
graficzne“  posiada w Niemczech oko­
ło 100 proc. akcyj pięciu towarzystw 
produkujących przed wojną sprzęt te­
lefoniczny i radiowy. Koncern za­
proponował Departamentowi Stanu 
USA wyłączenie tych fabryk z listy 
reparacyjncj. W memorandum złożo­
nym Dcpailamentowi Stanu wicepre­
zydent Międzynarodowego Towarzy 
stwa Telefoniczno - Telegraficznego 
stwierdza, że koncern ten finansowa! 
niemieckie fabryki samolotów „Fok- 
ke - Wulf“  poprzez swoją filię „Lo­
rentz ' A. G.“  której 98,74 proc. akcji 
należy do koncernu.

Zarówno w amerykańskiej jak 
angielskiej strefie okupacyjnej powsta 
ty liczne zrzeszenia wielkich przemy­
słowców niemieckich, na czele któ­
rych stoją hitlerowcy“ .
Po przytoczeniu szeregu danych, 

na potwierdzenie powyższego „Rzeczpo 
spolita“ pisze:

„Decyzja o połączeniu stref powzię 
ta została w celu ułatwienia i przy­
śpieszenia procesu usadowienia się 
amerykańskiego i angielskiego kapita­
łu w niemieckim życiu gospodarczym. 
Jednocześnie jednak prowadzi to do 
wzmocnienia niemieckich monopolow,
mimo że monopole te podlegają lik­
widacji zgodnie z uchwałami pocz­
damskimi“.

NA TEMATY
omm

Nie m arnujm y węgla
Walka z marnotrawstwem stała się 

dziś nader aktualna. O sprawie tej 
wspomniał także premier tow. Cyrankie 
wicz w swym exposé dnia 8 bm. Wkro­
czyliśmy bowiem w okres wykonywa­
nia planu 3-letniego, co wymaga jak 
najbardziej oszczędnego i racjonalnego 
wykorzystywania wszelkich dóbr ma­
terialnych.

Do najpilniejszych zadań w tej dtie- 
dzinie należy walka z marnotrawieniem 
węgla w Polsce. Jak wynika z ogło­
szonych danych w 1946 r. wywieźliśmy 
ponad 13,5 milionów ton węgla. Resztę 
węgla wydobytego w ub. roku, miano­
wicie blisko 34 miliony ton zużyliśmy 
w kraju. Zużycie na głowę ludności 
zwiększyło się w porównaniu z okresem 
przedwojennym niemal w dwójnasób.

Cieszylibyśmy się z tak wydatnego 
wzrostu konsumpcji węgla w Polsce, 
gdyby świadczył on rzeczywiście o pod 
niesieniu się stanu uprzemysłowienia 
kraju i dobrobytu ludności, czego sta­
tystyka każe nam zazwyczaj dopatry­
wać się we wzroście spożycia węgla.

Ale w ub. roku, mimo znakomitych 
postępów, osiągnęliśmy zaledwie przed­
wojenny poziom produkcji przemysło­
wej. Przemysł metalowy dopiero w 
listopadzie ub. roku osiągną) przedwo­
jenny poziom produkcji, ale zużył dwa 
razy więcej węgla, niż w 1937 roku. 
Przemysł skórzany przerobi) w 1946 r. 
zaledwie 25 proc, przedwojennej ilości 
skór, ale węgla zużył o 50 proc. wię­
cej, niż przed wojną. Taki sam obraz 
widzimy w przemyśle papierniczym i 
w wielu zakładach innych gałęzi prze­
mysłu.

Bardzo niepokojący jest wzrost zuży­
cia węgla na kolejach. Spaliły one w ub. 
roku o 87 proc. więcej węgla, r ‘ż przed 
wojną, choć wykonały niewiele więcej 
pracy. Podkreślamy szczególnie spra­
wę kolejnictwa, gdyż idzie tu o wiel­
kie ilości: w 1946 r. koleje zużyły 7 mi­
lionów ton węgla i brykietów, podczas 
gdy przed wojną zużywały rocznie ok. 
3,7 milionów ton.

Zużywamy nadmierne ilości węgla i 
w innych dziedzinach, a przede wszyst­
kim na opal.

Przypisać to możemy przede wszyst­
kim marnotrawstwu. Węgiel jest. w 
Polsce bardzo tani, nie cenimy go,tnie 
dbamy o stan techniki cieplnej w na­
szych predsiębiorstwach i domach niiesz 
halnych, nie staramy się oszczędzać. 
W rezultacie, mimo iż ludność dzisiej­
szej Polski liczy 24 miliony, a wydoby­
cie węgla 47,3 milionów ton, wywieź- 
liśńiy W ub. roku zaledwie 28;S iptoc. 
naszego wydobycia. Tymczasem Av 
1938 roku, mając 34 miliony ludności 
i wydobywając 38 milionów ton, wy­
wieźliśmy za granicę 37 proc. naszego 
wydobycia węgla.

Musimy więc położyć kres marnowa­
niu węgla. Pamiętajmy, że eksport 
węgla — to import żywności, maszyn, 
surowców włókienniczych, leków, koni, 
bydła i wielu innych niezbędnych dla 
naszego kraju dóbr!

iTow.ZygmwifOskierkoj
„Sławek“

W dniu dzisiejszym mija pierwsza 
rocznica śmierci tow. Zygmunta Oskier 
ko „Sławka“ .

Sławek był jednym z najbardziej uta­
lentowanych publicystów obozu demo­
kracji polskiej. Już od najwcześniej­
szej młodości poświęcił cały swój wiel­
ki talent, cały zapał i energię sprawie 
robotniczej. Bardzo wcześnie sanacyj­
na defensywa odgadła w nim nieugię­
tego wroga reakcji, nieugiętego wroga 
faszyzmu. Tropiony, prześladowany, 
niejeden rok przesiedział Sławek w wię­
zieniach, niejeden rok twórczej pracy 
wyrwała policja z jego życia. Gdy 
prześladowania poczęły uniemożliwiać 
wszelką działalność, Stawek podejmuje 
trudną, ciężką decyzję. Emigruje.

Powraca do kraju w roku zeszłym — 
zawsze tak samo młodzieńczy, zawsze 
tak samo pefen wiary i zapału, zawsze 
tak samo utalentowany. Całym sercem, 
wszystkimi sitami pragnie służyć swo­
ją wiedzą i swoim talentem Polsce Lu­
dowej, w której zwycięstwo zawsze 'wie 
rzyt, której zwycięstwo wykuwał w 
ciężkim trudzie całego życia. Nie pra­
cuje — spala się w pracy, pragnie nad­
robić wszystkie lata, spędzone zdała od 
kraju, pragnie dać ze siebie jak najwię­
cej. Szkoda Mu każdej godziny snu, 
każdej chwili odpoczynku. Nadwątlone 
zdrowie nie wytrzymuje napięcia myśli 
i czynu — dnia 12 lutego 1946 r. Sta­
wek umiera.

Ziściły się Jego ideały — miał to 
wielkie szczęście, że dożył chwili wy­
zwolenia, chwili triumfu prawdy i sura 
wiedliwości społecznej. 1 choć boleś­
nie odczuwamy Jego brak, wiemy —. 
dzieło, któremu poświęcił życie — żyje 
trwa i trwać będzie, * ' 1 *
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lud jest u siebie
wszyscyMówiłam już, że tu 

ciągle-się uczą i niczego więcej 
nie pragną, niż , nauki. Uczą się 
więc chodząc do szkoły, na uni­
wersytet i na setki innych 
wyższych i niższych zakładów 
naukowych i kursów. Ale to nie 
zaspokaja powszechnego giodu 
wykształcenia: nie każdy może 
się zdobyć na wielki wysiłek za­
pisania się do szkoły na lat kil­
ka, Przy tym życie stawia przed 
oczy obywatela cały.szereg bie­
żących problematów, które nauka 
już rozstrzygnęła albo rozstrzy­
ga i o których warto by się do­
wiedzieć. Do tych wszystkich 
żądnych nauki ludzi podchodzi 
się w inny sposób.

Słyszałam o planetariach, ja 
kie się znajdują w wielkich mia­
stach USA, aie nie wiedziałam, 
że coś podobnego jest również 
i w Moskwie. Przyznani się, że 
byłam ciekawa, i z wielką rado-

giuiazd
rej światełko w kształcić strzał- i słychać wykrzykniki, glńś 
ki ślizga się po niebie, ukazując ’ mienia i zachwytu.

y zdu-

omawiane przedmioty.
Planetarium daje możliwości 

prowadzenia wykładów • z róż­
nych dziedzin, a więc: astrofizy­
ka, energia atomowa i jej wszech 
stronne zastosowanie, układ pla­
netarny, zmiany zachodzące na 
naszej ziemi, historia tych nauk, 
wielkie postacie jej bojowników 
— to wszystko się tutaj oma­
wia. Przy tym i sposób wykładu' 
jasny, prosty, obrazowy, uroz­
maicony wykresami i tablicami, 
które się na owym „niebie", u- 
kazują, porównanie zjawisk nie­
bieskich do przedmiotów i fak­
tów z codziennego życia, spra­
wiają, że robi się z tego — obok j 
najpoważniejszej nauki — naj-1

Po wykładzie światło zapala 
się, ucieka niebu, teraz zadawaj­
cie pytania! i do prelegertckiej 
katedry tłoczy się sznur cieka­
wych, żeby uzyskać dodatkowe 
wyjaśnienia. Jak nas informowa 
no, prelegent notuje sobie ilość 
i treść pytań, które stanowią 
potem materiał badawczy i sta­
tys tyczn y  Słuchacze zresztą, 
jak tutaj zawsze, nie tylko zada­
ją pytania, są oni współtwórca­
mi wykładów. Zachęca się ich 
do składania, tym razem już pi­
semnie, swoich projektów i po­
mysłów, krytyki czy pochwal. 
Ze wszystkich tych uwag wycią­
ga sic odpowiednie wnioski. 

Zatrzymałam się tu dłużej nad
świetniejsza zabawa. Nawet owa ! najefektowniejszą akcją poucza-

panorania

ścią powitałam projekt, żeby odjej i  pokazano Salut Zwycięstwa,
wiedzie moskiewskie Planeta 
rium. Zawsze to przyjemnie zna­
leźć się, choć na krótko, w to­
war z \ stwie gwiazd.

Budynek kopulasty, jak me 
czet, u wejścia kasa. Wstęp ko­
sztuje 3 ruble, tłumy walą, jak 
na najwspanialsze widowisko. 
Wćhodziniy. W wielkim holu, 
skąd zejście do podziemnych sal 
wykładowych i pracowni, zaczy­
na się już nauka. Ale jak poda 
na! Na ścianach wykresy i ry­
ciny, witraże i. rzeźby, przedsta­
wiają słynnych astronomów i 
męczenników nauki. Oto w bar 
dzo udanym artystycznie witra­
żu Kopernik, obok na tablicy 
krótkie dane, dotyczące jego 
dzieła. Dwa wielkie posągi przed 
stawiają realistycznie wykona­
nego Giordana Bruna na stosie 
— znowu ze stosownym napi 
50171 — i Galileusza.

Wchodzimy na piętro: tu znaj 
duje się właściwa sala demon­
stracyjna Planetarium, nakryta 
ową niską kopułą, która się nad 
nami zamyka, jak klatka na pta­
ki. Siadamy na jednej z ławek, 
biegnących okrągło kolo ściany 
i zaczynamy się rozglądać. Setki 
ludzi zalegają rzędy krzeseł, kto 
rymi szczelnie wypełniona jest 
sala, w jednym końcu stoi ma­
leńka mównica, na środku, mię­
dzy ławkami’ olbrzymi robot — 
bo" tak - muszę nazwać maszynę, 
która wykonywa tak rozmaite, 
tak inteligentnie rozplanowane 
funkcje. W sali półoświetlonej 
jego czarna sylwetka przybiera 
naprawdę kształt ludzki, moż­
na tam odróżnić coś w rodzaju 
głowy, którą jest zapewne latar­
nia projekcyjna i dwa jakbv ra­
miona, które służą jakimś do­
datkowym celom.

Na pewnej wysokości, wokoło, 
biegnie malowany panoramiczny 
fryz, przedstawiający sylwetę 
Moskwy. Publiczność w ławkach 
podnosi głowy: przedstawienie 
odbywa się w górze, nad ich u- 
niesionvmi twarzami. Zwraca u- 
wagę ogromna ilość wojsko­
wych, wojskowi i młodzież oboj­
ga pici, to gros publiczności, 
jest to zapewne w związku z 
dzisiejszą pogadanką, której te­
matem jest energia atomowa i 
reakcje łańcuchowe, zachodzące 
na powierzchni naszego słońca.

Dzwonek, sala się ściemnia, 
robot zaczyna działać. I oto na­
prawdę zachodzi cud: uciekły 
gdzieś, rozstąpiły się ściany, roz­
wiała się niska, przytłaczająca 
kopuła. Znajdujemy się, my 
wszyscy, cala, ściszona teraz sa­
la, pod ogromnym, czystym nie­
bem, roziskrzonym od gwiazd. 
Środkiem wije się droga mlecz­
na, płonie Syriusz, czerwona­
wym światłem rozbłyska Mars, 
jaśnieją konstelacje. W dodatku 
ta cała hemisfera gwiezdna po­
rusza się zgodnie z ruchem zie­
mi, czujemy się naprawdę gość­
mi jakiegoś ciała niebieskiego, 
które pędzi z nami przez mię­
dzygwiezdne przestrzenie.

Potem wschodzi słońce. Asy­
stent uniwersytecki, który prowa 
dzi tę pogadankę, zaczyna wy­
kład, w ręku jego porusza się 
siybko elektryczna lampa, któ-

wymałowana naokoło 
miasta bierze udział w akcji: te 
go wieczora po ukończonej lek

który miał miejsce, w dniu 9 ma­
ja 1945 roku, robot musiał W \ -

nia, tą, która i nam była dostę­
pna. Ale prowadzi się tam inną, 
wielką akcję, która mniej efek­
towna, zapewne, daje niemniej 
świetne rezultaty i ogarnia tłu­
my. Jest to akcja tak zwanych

rzucać nie tylko konstelacje, ale j lektoratów. Asystenci i proieso
i fajerwerki, radio nadawało 
gnały, co chwila 
grzmot dział.

Publiczność reaguje żywo:

rozlegał
rowie wyższych uczelni wygła­
skają bez przerwy nieomal cykle j pomieszczeń. Ną przyszły 
wykładów publicznych na naj" ¡będzie więcej.

każdego, na cały cykl, albo na
poszczególną pogadankę. Oplata 
za całość 7 rubli. W czasie naszej 
drugiej bytności w Moskwie rzu 
cało się najbardziej w oczy o- 
głoszenie o cyklu, przeznaczo­
nym dla rodziców pt. „Jak wy­
chowywać dziecko?" Cykl sklar 
dał się z 11 wykładów i obejmo­
wał popularnie ujętą całość za­
gadnienia. Nie miałam niestety 
czasu, żeby siedzieć podczas wy­
kładu. . chociaż był niewątpliwie 
bardzo ciekawy, jako, że prowa­
dzony przez najlepszych specja­
listów świata, ale zajrzałam do 
sali:-i tu było przepełnienie.

Lektoraty dla dorosłych, to je­
dno z najpiękniejszych osiągnięć 
radzieckich. Zwracam śię do to­
warzyszących nam miejscowych 
ludzi i pytam:

- - Iie też osób w stolicy prze­
chodzi średnio przez takie lek­
toraty?

Odpowiadają mi z pewnym 
zażenowaniem:

— W ostatnim roku około pól 
miliona. Ta cyfra jest dlatego 
taka niska, że mamy za mało

rok

rozmaitsze temat}’. Wstęp dla W anda Melcer

Buehler stara się „wybielić“ Fischera
wfwołuiąc wesołość na sali
Dziś rozpocznq się przemówienia oskarżycie^

Oczekiwana z tak dużym zaintereso­
waniem konfrontacja pomiędzy Buehle- 
rein a von dem Bachem, nastąpiła w 
późnych godzinach wieczornych, w za­
kończeniu wczorajszej rozprawy. Kon­
frontacja ta zarządzona zostaia zasad­
niczo dla ustalenia dwóch okoliczności, 
a mianowicie:

1) kompetencji władz administracyj­
nych i policyjnych, w odniesieniu do 
kwestii żydowskiej i

2) spotkanie się Buehlera z Bachem 
na terenie obozu pruszkowskiego, co do 
czego zeznania obu świadków stały ze 
sobą w sprzeczności,

W sprawie pierwszej, vor, dem Bach, 
który w czasie uprzednich swoich ze­
znań kategorycznie twierdził, iż sprawa 
żydowska podlegała jedynie kompeten­
cji władz administracyjnych, obecnie 
zmieni! widocznie swój pogląd, albo­
wiem zezna),, iż kwestia ta leżała za­
równo w uprawnieniach jednej jak i 
drugiej władzy i jak się wyraził: „opie­
kę“ nad Żydami roztoczyła administra­
cją, a zniszczenie przeprowadziła poli­
cja.

Wątpliwości dotyczące' następnej 
sprzeczności w zeznaniach obu świad­
ków rozstrzyga Buehler, wyjaśniając, iż 
nie zetknął się z Bachem w obozie pru­
szkowskim, lecz, że byl u Bacha w jego 
kwaterze bojowej w Sochaczewie w 
związku ze sprawą wstrzymania depor­
tacji ludności cywilnej z obozu. Von 
dem Bach jednak nie przyjął go wów­
czas.

Po tej konfrontacji, która zasadniczo 
nie wnipslą nic specjalnie nowego do 
sprawy, zeznawał jeszcze dodatkowo 
Buehler. Ten klasyczny świadek odwo­
dowy „wybiela!“  Fischera ze wszystkich 
sit, w zakończeniu zaś swoich zeznań 
oświadczył, ni mniej — ni więcej, że 
Fischer tak bardzo „kocha!“ swoją War­
szawę, że nigdy w Krakowie nie prze­
bywał ani chwili dłużej, niż było to ko
nieczne ze względów służbowych. To

nowego ruchu hitlerowskiego
Gniazdo reakcyjne ir Baiuarii

Bawaria zyskała s-obie wątpliwą sławę spodziewać, zwycięstwo ugrupowaniom 
kolebki ruchu hitlerowskiego. W związ- i reakcyjnym. Następne wybory do Bawar
ku z tym wykorzenienie pozostałości hi 
tleryzmu i reakcji w Bawarii posiada 
pierwszorzędne znaczenie da całokształ­
tu walki z zarazą hitlerowską. Jednak 
dotychczasowa rzeczywistość świadczy 
raczej o tym, że, w Bawarii tworzy się 
nowy ośrodek polityczny reakcji niemie­
ckiej, że tutaj właśnie najbardziej akty­
wizują się prohitlerowskie i inne faszy­
stowskie elementy.

Już od samego początku okupacji Ba­
warii przez amerykańskie wtadze woj­
skowe wiele odpowiedzialnych stanovylsk 
zostało obsadzonych przez ludzi, których 
przeszłość bynajmniej nie świadczyła o 
szczerości ich obecnych rzekomo-demo­
kratycznych poglądów.

Pierwszy bawarski premier dr Schaffer, 
należał do Unii Chrześcijańsko - Społetz 
nej. Stronnictwo to wywodzi się z reak­
cyjnej bawarskiej partii ludowej, która 
w swoim czasie wybitnie wspomagali 
Hitlera. Następny premier przywódca 
miejscowych socjal-dcmokratów Hegner 
nie bardzo przyczyni! się do poprawy 
miejscowych stosunków wewnętrzno- 
politycznych, tym bardziej, że dążył stale 
do współpracy z reakcyjnymi kierowni­
kami Unii Chrześcijańsko - Społecznej.

W tych tak dogodnych dla reakcji 
warunkach odbyiy się wybory samorzą­
dowe, które przyniosły, jak należało się

skiego ¿gromadzenia Ustawodawczego, 
przyniosły również zwycięstwo reakcji. 
Dominujące stanowisko w nowym ba­
warskim parlamencie, zajęta Unia Chrze­
ścijańsko - Społeczna, która zgodnie z 
oświadczeniem wyższego urzędnika ad­
ministracji amerykańskiej Sperbera nie 
jest niczym, innym jak tylko „zbiorowi­
skiem reakcjonistów, militaryslów i wiel 
kich obszarników - Hitlerowców“ .

Angielski dziennikarz Sevton Delmer 
podkreśla, że „współpracownicy niemie­
ckiego kontrwywiadu, agenci znanego 
admirała Canarisa zajmują odpowiedzial­
ne i kierownicze stanowiska w Unii 
Chrześcijański - Społecznej*. Sekretarz 
stronnictwa Li.edig byt od 191.9 r. najbliż 
szym doradcą i zaufanym admirała Ca- 
narisa. Poważne wpływy w tym stronni­
ctwie posiada znany niemiecki przemy- 
s.owiec Rechberg, zajmujący i dźisiaj 
wpływowe stanowisko w niemieckjm 
przemyśle.

Skład nowego-rządu bawarskiego jest 
kopią kierownictwa Unii Chrześcijańsko- 
Spolecznej. Sze.f gabinetu — to znany 
reakcjonista Egard. Minister do spraw 
wyznaniowych Uuiuleshamir.er, moiiar - 
cbista z przekonań otwarcie deklarujący 
swe przywiązanie dp dynastii Wittc|sba* 
chów, wydawał w ręce gestapo antyfa- 
szystów. Sprawy denazifikacyjne zostały

powierzone ministrowi Loritzowi, przy­
wódcy „zjednoczenia rekonstrukcji go - 
spodarczej“ , o którym agencja Reutera 
pisała, że stronnictwo to przypomina 
łudząco partię hitlerowską i dysponuje 
dużymi funduszami,, pochodzenie k tó ­
rych jest nieznane. Działalność Loritza 
charakteryzuje fakt, że członków partii 
hitlerowskiej uzna! za „nieszczęśliwe o- 
fiary terroru hitlerowskiego“ , których 
za Ich „cierpienia“ trzeba odznaczyć 
„specjalnym orderem wyróżnienia“ .

Jak więc widzimy na stanowiskach 
mSnistrów w bawarskim rządzie zasiada­
ją najbardziej skrajni reakcjoniści. Ta­
kie są rezultaty 20-mjesięcznego okresu 
„wychowania demokratycznego Bawa­
rii“ .

Niektóre koła amerykańskie uważają 
te rezultaty za całkowicie zadawałniają- 
ce. Jeden z przedstawicieli amerykań­
skich wojskowych władz okupacyjnych 
W Bawarii generał Mueller oświadczył, 
po sformowaniu przez Egarda rządu ba­
warskiego, że w r. 1946 „zostało zapo- 
czątkowane przesunięcie się bawarczy- 
kóvv w kierunku demokracji, co rokuje 
dalsze nadzieje na postęp w tej dziedzi­
nie“ .

Jeśli taki * jest „początek“  demokraty­
zacji bawarczyków, to dalszy postej) w 
tym kierunku może wywołać tylko za­
niepokojenie wśród narodów demokra­
tycznych, które złożyły niezliczone ofia­
ry w walce z faszyzmem w imię pokoju, 
wolności i demokracji. (RAP)

kapitalne oświadowni« bud*i 
ołosć.zrozumiałą weso

dzień procesu « & X
pod znakiem oświadczeń oskarżony^

Millera.
zwracając się do osk. Fischera,

Wczorajszy
d znakiem — .. .  Ja-

tóre spowodowało pytanie lawrUK , 
na Nepomucena Millera. (

twarz!/

wet lez, gdy biegli opisywali okropn jj 
obozów koncentracyjnych i 
ghelta. Wiadomo jednak, że osikar’
U. .»t J Im «aI aImi'«! n-rłrcnł/iom narr-M

tfi?

Miller mówi, że widział na jego - ^
przejawy głębokiego w z ru s z e n ja ,^ ^

wo - socjalstycznej, Zapytuje ^
oskarżonego czy jego stosu:nek 
programu i taktyki partii podlegał ^  
nom, a jeżeli tak. to czym się •'* 
wnętrzna metamorfoza oskarżonego 
maeży. ułt«

Osk. Fischer odpowiada, iż ucUa)i 
ludzkie, jego zdaniem nic nie " ^

polityczny,,wspólnego z programem 
Jako miody człowiek, student - 
sta, znający z bliska nędzę mas, , 
pił do partii, gdyż, będąc jednoczy, 

acionalista. sadził że
te dwie tend

nacjonalistą, sądził
NSDAP zlały się te uwie #e.
Sądził, że wszystkie sprzeczności r 
wnętrzne w narodzie za pomocą 
tl i zostaną rozwiązane — a byl ¡jgo 
idealistą. Pierwszego wstrząsu 
wiara w narodowy socjalizm 
w okresie sprawy Roehma. ^

Najbardziej destrukcyjnie n* j y  
przekonania oddziałało to co . zasiał ^ 
Warszawie; rozkład i zdziczeń*®W c*ll b£il W ic, lUiMdU a. -yg-
Wehrmachcie i supremacja władzy 
stąpa. W latach 1942 — 1943 doszedł. ’,.
wniosku, że cala polityka wschód , 
Niemiec jest fałszywa. Byl Przes.Tiicj- 
czony, że narody słowiańskie są »du­
sze od narodu niemieckiego.

Całym moim dążeniem w W«r*zf¿
wie było, by osobiście stosować liidzKo^ 
i wpajać takie same uczucia podłepł y 
mnie pracownikom. Z drugiej su 
wszakże dążyłem do tego, by P°” trj a. 
mać autorytet Niemiec i dlatego z? 
łem silnego zwalczania ruchu oporu 
kończy oskarżony. ie

Z kolei świadek Miller kieruje py4*-,, 
o podobnej treści do osk. Meisinge 

Meisinger opowiada, jak dostał się-
-ńln norłii nn ■fłułrionłii Anoflt W .ogóle do partii po złamaniu oporu W 

Warii przez narodowy - socjalizm, ul* 
ała również policja bawarska, 

rej członkiem byl oskarżony. HimtU' '
stawia

po opanowaniu prezydium policji 9 n18
ca 1933 r., wezwał oskarżonego wr8*

o o;paroma ..kolegami i  zapytał, czy.
dejmie się» pracy oczyszczenia partu ^ 
wewnątrz z niepożądanych element
jako członek policji kryminalnej. „  

Meisinger podjął się tego za .L c  
Stanął na czele referatu, który oficJa11̂ , 
nazywał się „nadużycia kryminalne 
partii i jej rozgałęzienia“ , a równoc 
śnie został kierownikiem centrali "C, 
szy dla zwalczania zboczeń seksU",J,., ..... — U iu a n u  — . f
nych. Setki funkcjonariuszy _ usuną) ..
iI*. i.. ..'.,.1-̂ .1. .. _ — f .1 :  1——l- nr -ich placówek, względnie umieścił w 
z-ieniach. j3.

To, że wiedział o wszystkich sKJ.1' 
o, ..........u t„ mgwlach partii, nie pozwoliło mu już iu«sp  

na opuszczenie szeregów partii,

AMERYKAŃSKA KOMISJA PRAWNICZA PRZEPROWADZA 
ANKIETĘ  W NIEMCZECH

W stalinowskim
okręgu wyborczym Moskwy

(Korespondencja własna „Głosu Ludu)
Moskwa, 9 lutego. 

Na terenie całej Federacji Ro-
syjskiej naród radziecki wysuwał 
kandydaturę Stalina podczas wy­
borów do Rady Najwyższej R.S.F. 
R.R. Stalin zgodził się przyjąć kan­
dydaturę, lak, jak i podczas po­
przednich wyborów w stalinow-

planu pięcioletniego. M zakładach 
przemysłowych tego okręgu z dnia 
na dzień rośnie wydajność pracy. 
Do ludzi tych stosują się następu­
jące słowa Stalina:

„Robotnicy i chłopi, budujący 
bez pompy i hałasu zakłady i fa­
bryki, kopalnie i koleje, kołchozy

W ykład  niem ieckiego fachowca:
-  Władze okupacyjne niestety często zbyt j.croko stosujil po- 

j^eiu „przestępstwo“ i odpowiedzialność"...

skim okręgu wyborczym miasta 
Moskwy.

W okręgu tym koncentrują się 
wielkie zakłady elektrotechniczne, 
fabryki silników, przyrządów pre- 
cyZyjnycli. największe w Moskwie 
zakłady włókiennicze. Wielka była 
praca ludzi tego okręgu w ciągu 
wszystkich lat wojny. Zakłady o- 
kręgu stalinowskiego wyproduko­
wały dla frontu 10.000 silników 
lotniczych, 150.000 motorów elek­
trycznych i prądnic, ponad 3 m ilio­
ny bomb, 3 i pół miliona min i po­
cisków, 112 i pół miliona metrów 
sukna i innych tkanin.

W dni wielkich walk robotnicy 
okręgu stalinowskiego oddawali 
swe siły sprawie zwycięstwa. W 
codziennej żmudnej pracy ludzie 
radzieckiego zaplecza odnosili jed­
no za drugim zwycięstwo w dzie­
dzinie produkcji, podobnie jak 
Czerwona Armia odnosiła jedno 
za drugim zwycięstwo na froncie.

Po zakończeniu wojny naród ra­
dziecki na zew Stalina przysLąpił 

; do pracy nad likwidacją skutków 
i wojny, do odbudowy i dalszego roz­
woju radzieckiej gospodarki naro­
dowej. Ludzie stalinowskiego okrę­
gu wyborczego podnieśli wysoko 
sztandar bohaterstwa pracy. Dziś 
lak, jak w latach wojny, kroczą oni 
w pierwszych szeregach bojowni­
ków o wypełnienie wiełkioh zadań

i sowchozy, ludzie tworzący dla 
siebie dobra życia, karmiący i odzie 
wający wszystkich, oto ci, którzy 
są prawdziwymi bohaterami i 
twórcami nowego życia. Ich 
„skromna“ praca jest w gruncie 
rzeczy pracą wielką i twórczą, pra­
cą, która decyduje o losacii histo­
r i i “ .

W dniu wyborów twarze wszyst­
kich ludzi, spieszących do urn, ma­
ją wyraz podniosły i radosny. Naj­
radośniejsi są jednak ci, którzy idą 
oddąe swe gbosy za twórcę i orga­
nizatora zwycięstw państwa ra­
dzieckiego.

Na Stalina glosowali nietylko 
wyborcy okręgu, w którym kandy­
dował. Dla osób przybyłych w 
dniu wyborów do Moskwy, urzą­
dzony był lokal komisji wyborczej 
na stacji. Jednakże większość z 
przybyłych spieszyła do okręgu 
stalinowskiego, aby lam oddać 
swój głos za Stalina.

Już w ciągu pierwszych poran­
nych godzin dziesiątki tysięcy wy­
borców stalinowskiego okręgu wy­
borczego spełniło swój obowiązek 
obywatelski. Tłumy ludzi na u li­
cach mają wygląd szczególnie -od- 
świętny. Wybory do Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej noszą 
charakter ogólno-narodowego świę 
ta.

if f .  Chodaków

zagrażało to jego życiu. dW-Kilka pytań kieruje do Fischera au je
M in nrncti rv D00° iChmurski. M. in. prosi o P°°r..,i.

władzami cenu-szczegółów zajścia z wiauzanu - j. 
nymi, w wyniku czego groziło mu 
strzelanie. oip

Działo się to w lipcu 1944 r. ,j. 
powiada Fischer — gdy Koch, jako 
nomocnik Fiihrera wysłał specjalni 
misję pod kierunkiem Oppermana 
dystryktu warszawskiego, celem PUL
prowadzenia robót fortyfikacyjnych

od
Moskarżonego.

warszawska do udz N,
perman zażądał
zmusił ludność warszawsuą ao ¿tr” t,«r 
w pracach fortyfikacyjnych. 
nie zgodził się na prace przymus 
i stanęło na tym, że będzie jedydie 
dena odezwa, zachęcająca do dobro*» 
nej współpracy. Gdy nikt, z Warszaw^, 
ków nie zgłosi! się dobrowolnie, y 
perman zażądał złapania przy po111 
siły zbrojnej 50.000 robotników do f 
bót fortyfikacyjnych. Nie mniej Fisę
obstawał" przy, swej odmowie, o aCZJef
Opperman zameldował Kochowi,
z kolei Führerowi. Führer skązał 2° n-

Tylko dzię̂ j
rozkaz nie z°-

wo-

rozstrzelanie za sabotaż, 
interwencji Franka 
wykonany.

Obrońca Leista,' adw. Sljwowski., 
bec niemożności przesłuchania Pj j 
nych przezeń świadków, rezygnu je,; 
nich, o iie Prokuratura nie sPr, ^ ir,-:amen, u mc u u hu hu iio  mc rl;0
się dowodowi w postaci oświadcz 
samego Leista na tenże lemat. U”
tu o wypadek uratowania z obozu 
rza doktora Kwasebarta. KwasebaD^, 
trzymał stanowisko ’ekarza °'3°? gof
go. Drugi wypadek inia! miejsce 'v %viJ|i 
stancjnic i dotyczył właścicieli-.’1 oStid 
p. Krausharowej, której dom 1 oi0- 
przydzielony oskarżonemu. Była to t . 
ba schorowana, niearyjskiego ppc," ., vV 
nia, Leist. nie tylko nie urrue5 ,ej 
ghetcie, ale dowiedziawszy się 9 jic 
trudnej sytuacji Finansowi oSCl7,’je 1
materialnie dopomógł. Osoba ta ZD 
mieszka w Gliwicach.

tnef
Na tym przewodniczący dr ' ^ ^g g O

ogłosił zamknięcie przewodu ^ ^ 0lnc- 
Po przerwie w związku z nze „ nfjytu

ścią ustalenia obecnego miejsca lJ ei 
świadka Panufnika, powołanego .Upja. 
obronę Fischera, ten ostatni wyj e. 
iż zetknął się z Panufnikiem w loCy 
sie powstania, udzielając mu P -ego 
przy przewiezieniu instrumentów 
ojca. Na prośbę Panufnika, Fiscn gż„. 
komo dat mu wówczas wóz }vraf  t  wy- 
terem do dyspozycji, jak roWdL,5z ifl' 
starał się o zezwolenie na wy 
strumentów z Warszawy.

Zakończenie sesji przedpriu. na 
wypełniają oświadczenia obron i n ­
ternat przedkładanych przez men 
mentów. uarżvcie*e

Dziś przemawiać będą , os„ , j flioWeJ' 
publiczni: na sesji P r«dP°Q!u„in . 30. 
która rozpocznie się o godz. p0po* 

zas na se*P *prok. Siewierski, zaś na 
łudniowej — prok. Sawi«*E
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GŁOS WYBRZEŻA
Kronika
Wybrzeża

, S,T«oSmciri¿'a Kl u d o w e g o
. ,.nili,. ^  odioedzie się w Sopocie 

,sa,J filharmonii Bałtyckiej' doroczny 
*ny zjazd statutowy Stronnictwa Lu- 

1 0 w *R o w o j ew ód z i wa g d a lisi > ieg o.
w|f , s g d a ń s k a  o d b u d o w u j e  się

, ud°*'’a wsi na Wybrzeżu Wykazuje 
izt»hn':0S/ ęp' c'4£d siycźnła br. ukoń 
nVr!J,m atecznie remonty czterech waż- 
( , u jubynków w powiecie gdańskim: 
ęZ,_‘ £i sy teću Ludowego w Sobow-i- 
prO‘i ’ j  mów społecznych w Bąsaku i

w iś i ta S r  w ° 'az' ' - o,Tiu sminnoB° wVnic ■ ' w najbliższym czasie rozpo
w^oefaL remont .gazowni, elektrowni i 
Nvt„rC * 0W w ^owyrn Stawie (dawny 
DawcV oirai!. przygotowanie do remontu 
skipY ,S2Pita-la zakaźnego, łaźni miej- 

*. budynku PCK w Pruszczu - 
uaanskim.

POMNIK w d z ię c z n o ś c i 
ż o ł n ie r z o m  r a d z ie c k im

\uVaanskl. Komitet Budowy Pomnika 
. j ^ czn?śei Żołnierzom Radzieckim 
,, Pmrwszą nagród? za projekt
di-ntn!ltU kwocie 30 tys. zt,
,t . 3G tys. z i i trzecią — 20' ty s.
kwietnia1™ nac'es'an‘,a Pra'c upływa 15

p r z e d s z k o l e  d l a  d z ie c i 
1 RACOWNIKOW g u m

I rV»ą,tnMrn !v-ola Ligi Kobiet Głównego 
rYi riu11 ,^ orf k.iego otwarte zostało przed 
uq dz?eci Pracowników Główne-
przv uZ?P m ^ ° rs:<iS3° we Wrzeszczu 
rrnurii <V Po ôJvOW'-l 33 pod fachowym kie 
rolnictwem ob. Nowickiej Zofii.

e k s p o r t o w a ć
SUSZONE GRZYBY,; JAGODY
. I k a r t o f l e

wojewódzki Zarząd Samopomocy Cliło 
.jćYk' c,zcn.‘ starania o przejecie suszarni 
vm'i«i°D °'V’ '/naidującej ślę w niiejsco 
, „ . Srusy powiatu chojnickiego. Su- 
D jjP ta ta jest największą w Europie, 
'ofrmn 0n,a s,USzyla grzyby i jagody oraz 
i' , ?! er dostarczane przez rolników wo- 
t wodztwa bydkoskiego i gdańskiego.

Produkcji pójdzie na eksport do 
wanady, Szwecji i innych krajów Su-

w?IzeniaP?ybda równie!  UrZądze™a do

< P ó tn m ? !!EROWO TWORZY SPÓŁDZIELNIE DLA WYDOBYWANIA
. TORFU

Związek Samopomocy Chłopskiej orga 
2‘*“ {e wc Wejherowie spółdzielnie tor- 

. Społ^feinia ¡produkowaę bidzie 
m . i ;  ■?. i . IZ®acyjne dla budownictwa, 
nei « «  Ś ' C| kompletuje sie perso-
dukcji sFóldzielnutma f  i t 7 ro7AYoju P o­
nowy-kredyt. . «trzymać 10-milio

KURSY JĘZYKÓW SŁOWIAŃSKICH 
W GDAŃSKU K CH

Dnia 15 lutego br • ,
sy jeżyka rosyjskiego s‘e kur
d<Mv Jugosławii (sertók S i -1 ¡ " T  
weńskl). Kursy urządza tÓ ’’ 
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Kursy języków południowo . si0wi-ań 
skucli będzió prowadził inż. Józe{'

Zapisy na kursy przyjmowane sa od
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149.415 MIESZKAŃCÓW W gdaicc ./.,

Stan ludności miasta Gdańska S  
rejeskacją, wyr,-za się na dzień 30 stycj 
rua 1947 r . następującymi cyframi- ¿yV ' 
kó-w —* 148.031. Niemców —- 215 Pud»* 
ziemeów — 569. ogółem 149415 °

Wydział Ewidencji1 Ludności Zarzadn
Miejskiego Oinrncftu»*S„ „Upf-nW__z4™
wy rejestr 
czaś na tern..
jeśtr mieszkańców łba na oęłu' us;prawi 
njenie ewidenc ji i kontroli ruchu ludności 
na terenie miasta.

Jednocześnie zaprowadza się księgi 
kontroli ruchu ludności.

RYBOŁÓWSTWO MORSKIE
w Trzyletnim Pianie Inwestycyjnym
W  r. 1949 złouiimy ok. 85 milionom kg ryb

Z naszych 
portów

Przed wojna spożycie ryby 
morskiej w Polsce wynosiło ty l­
ko 3 kg na głowę, podczas gd> 
Niemiec zjadał 15 kg ryby, Fran­
cuz — 18 kg, Anglik — 20 kg, w 
ZSRR — 25 kg, a Japończyk —- 
50 kg.

Rybołówstwo krajowe nie za­
spokajało jednak nawet tego mi­
nimalnego spożycia. Na ogólną 
konsumejo 90 milionów kg ryb, 
rocznie importowaliśmy 70 mi­
lionów kg, płacąc w dewizach 
olbrzymie kwoty.

Warunki powojenne, wobec 
wyniszczenia pogłowia zwierząt 
i braku wielu produktów spożyw 
czyeh, wymagają nie tylko po­
wrotu do spożycia przedwojen­
nego, ale jego kilkakrotnego 
zwiększenia.

Trzyletni Pian. Gospodarczy, 
którego zasadniczym celem jest 
poprawa bytu mas pracujących, 
a więc zapewnienie nie tylko nie­
zbędnych, a|e i dostatnich wa­
runków życia, przewiduje rów­
nież wydatkowanie olbrzymich 
kwot na rozwój rybołówstwa 
morskiego.

Wzrost połowów morskich wy

maga: 1) zwiększenia taboru
pływającego, 2) ’ rozbudowy u- 
rządzeń portowych, 3) produkcji 
materiałów pomocniczych i roz­
budowy przemysłów, związa­
nych z rybołówstwem morskim, 
oraz 4) zwiększenie ilości ryba­
ków i ich fachowości. .

BODZIEMY BUDOWAĆ
ROCZNIE 50 KUTRÓW

Wzrost taboru rybackiego na­
stąpi w wyniku budowy na 
stoczniach krajowych nowych 
jednostek. W r. 1947 stocznie 
przewidują budowę 25 kutrów 
typu „M IR 20a“ , 25 kutrów 12- 
metrowych,, 50 lodzi 8-metro- 
wych i. 150 łodzi 6-metrowycb.

W latach 1948 i 1949, według 
pianu Generalnego Inspektoratu 
Rybołówstwa Morskiego, będzie­
my budować rocznie po 57 ku­
trów typu „MIR 20a", 18 kut­
rów i2-metrowych, 50 łodzi 8- 
metrowych i 150 lodzi 6-metro- 
wych. Jednocześnie stocznie, kra­
jowe prowadzić będą budowę 
rybackich statków dalekomor­
skich. Według planu roczna pro 
dukcja będzie wynosiła po 4 
trawlery.

Konserwacja ryby morskiej, 
choćby na najkrótszy okres cza­
su, wymaga wielkich ilości lodu.

W r. 1947 produkcja ma wy­
nieść 2.000 ton.. Po uruchomieniu 
nowych wytwórni lodu w r. 1948 
będziemy produkowali , 20.000 
ton lodu, a w r. 1949 — 25.000 
ton. Zwiększona zostanie pro­
dukcja przemysłu przetwarzają­
cego odpadki rybrje.

O 100 proc. wzrośnie produk­
cja oleju rybnego. Z dwóch ty­
sięcy kg oleju rybnego w r. 1947, 
produkcja wzrośnie w r. 1948 
do 3.000 kg, a w r. 1949 do 
4.000 kg. Produkcja mączki ryb­
nej z odpadków, używanej jako 
nawóz, wyniesie w r. 1947 — 
600 ton, w 1948 — 700 ton, a 
w  r. 1949 — 900 ton. Zostanie 
rozbudowany przemysł konser­
wowy, pochłaniający nadwyżki 
połowów. Znacznie wzrośnie wy 
tw órczość opakowania ryby oraz 
rybackich materiałów -pomocni­
czych. jak siecie itd.

LICZBA RYBAKÓW 
WZROŚNIE DO 6.000 

Razem ze wzrostem taboru na 
stąpi zwiększenie się liczby ry-

Nowe fabryki powstają na Wybrzeżu
Gdańskie Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego
zwiększa produkcję

Północne Zjednoczenie  ̂ Przemysłu 
Skórzanego z siedzibą w Gdańsku, za­
czynając prace na terenie trzech woje­
wództw — Gdańskiego. Szczecińskiego 
i Mazurskiego — przejęto pod ' swój 
zarząd I JO fabryk przemysłu skórza­
nego. , , ,

Większość tych zakładów była spalo­
na. maszyny zaś zmontowane luo 
wywiezione. Ogólna sytuacja wygląda­
ją w ten sposób, że tylko niektóre i to 
przeważnie mniejsze zakłady, mogły po 
niewielkich remontach podjąć produkcję.

Ogólna sytuacja na rynku sjcórząnym 
wymagała jednak większej aktywności, 
i przed Zjednoczeniem stanęło zagadnie­
nie odbudowy, jeśli nie „wszystkich, to 
kilku najbardziej produktywnych o- 
środków.
ODBUDOWUJĄ SIĘ NOWE FABRYKI

Do odbudowy zakwalifikowano ■ zatem 
trzy wielkie zakłady garbarskie, jak fa­
bryka skór podeszwowych w Braniewie 
(woj. mazurskie), fabryka skór miękkich 
w Rumii — Zagórzu koło Gdyni, oraz 
fabryka skór w Białogrodzie (woj.
szczecińskie). .

Fabryka w Białogrodzie jest jednym 
z największych óśrodftow przemysłu 
skórzanego w kraju i w chw ili obecnej 
jest już w  ruchu. Jedyną przeszkodą w 
uruchomieniu nowoczesnych maszyn, 
t / w  autoklawów“ ,, stawiających tę fa­
brykę na drugim miejscu w Europie,

, jest brak, plyj ( miedzianych, będących 
główną częścią składową tych maszyn.

Mimo poważnych zniszczeń urucho­
miono produkcję i zakład dał w grud­
niu 4.000'kg  skóry, produkcja zaś stycz­
niowa osiągnęła już cyfrę około 10.000 
kg skóry podeszwowej.

Druga z fabryk leg0 lypu w Branie­
wie. jest jeszcze bardziej zniszczona. 
Odbudowuje się tam bez przerwy obiek­
ty fabryczne oraz gromadzi maszyny z 
całego okręgu, które po zbadaniu ich 
przydatności ustawia się, względnie od­
syła do innych fabryk, którym maszyn 
jest brak. Jednocześnie zwozi się skóry 
surowe, które w pierwszym kwartale te­
go roku poddane zostaną procesowi za­
moczenia w kwasach. Całkowite urucho­
mienie fabryki przewidywane jest w 
końcu roku.

FABRYKA W RUMU 
PRODUKUJE SKORY MIĘKKIE

Fabryka w Rumii - Zagórzu, mimo 
poważnych zniszczeń podczas wojny, 
została już uruchomiona. Fabryka wy­
rabia skóry rniękkje a jęj miesięczna 
zdolność produkcyjna wynosi 2.500 ril 
kvv. skóry. Ze względu na Brak w Pol­
sce fabryk skór. miękkich, będzie to, je­
den z największych ośrodków krajowych 
tego typu.

Oprócz tych trzech, czynne są od daw 
na fabryki w Zalewie na Mazurach i w 
Straszynie koło Gdańska, wyrabiające
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MARYNARKI WOJENNEJ, Gdynia, 
NkWćr Kościuszki 12, godż. 19.30 — 
«.¡u».latne Róże" ~  komedia de Bc- 
leflettlego z udziałem K. Popławskiej.

Sopot, Rokossow- 
p u ’ soclz' 1 &-30 „Nieboszczyk
v ma 1C ’ ęhapuis w reżyserii
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dziewczyną“ .”  ” WarsZ4W4“ -  „Zuch
„Atlantic“  -  „Dni szczęścia“ 

^GRADOWEK -  „ Dal6ka

CHYLONIA — „Promień“ _ c.,
motny Żagiel“ .
• ~  t,Światowid" — , N|i«bojis l dla was"

se?e“ P° T ~  " Baltyk“ ~  ” Ciche we-
Wft7 PS7 r -7 - Zaliazane. piosenki“ . 
WRZESZCZ -  „Bajka“ -  „Góra 

dziewczęta .
.O L IW A  — „Polonia“ — „Elwira 
Madygan .

SŁUPSK — „Polonia“ — „Uwodzi­
ciel".

TCZEW — „Wisła" — „Nieuchwyt­
ny Smith". y

LĘBORK — „fregata“ — „Podwod­
ny patrol".

PUCK — „Mewa“  —•, „Podrzutek“ 
We jh e r o w o  -  „św it“ -  „Twafi 

ludzie“ . '

Współpraca Związku Samopomocy Chłopskiej
ze spółdzielniami rybackimi

Największymi dotychczas odbiorca­
mi ryby morskiej -h ośrodki nudno­
ści miejskiej. Sieć handlu rybnego 
nie dociera jeszcze do wsi, małych 
miasteczek, a nawet i do miast o wiek 
szyna skupisku ludności, lecz" położo­
nych na peryferiach wielkich lin ii 
'komunikacyjnych. Jeśli zaś ryby mor­
skie dochodzą tam, to w  ilościach bar­
dzo nieznacznych, a Gena ich unie­
możliwia szersze spożycie.

Lićząc na szybki rozwój rybo łów ­
stwa morskiego i  na związaną z tym 
konieczność zwiększenia spożycia ry ­
by morskiej musimy wziąć pod uwa­
gę ludność rolniczą Musimy też uczy 
nić konsumentem ryby morskiej lud 
ność rzemieślniczą, zamieszkującą ma­
łe miasteczka.

Aby ryba morska dotarła do wszyst 
kich ośrodków kraju, konieczne jest 
zwiększenie zainteresowania się han­

dlem rybnym ze strony spółdzielczo­
ści.

Wielką rolę mogłaby w rozprowa­
dzaniu ryby morskiej odegrać spół­
dzielczość Związku Samopomocy 
Chłopskiej, która przez spółdzielnie 
powiatowe i gminne zaopatruje lud­
ność wiejską.

Znając możliwości Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w tej dziedzinie, 
Spółdzielnie Rybackie Wybrzeża czy­
nią starania o nawiązanie współpra­
cy. Konkretne rozmowy w tej spra­
wie przeprowadza już spółdzielnia 
gdyńska „Jedność Rybacka“ .

Działacze Związku Samopomocy 
Chłopskiej powinni zwrócić baczną 
uwagę na tę dziedzinę pracy. Roz­
prowadzanie ryby morskiej przez spół 
dzielczość usunie z handlu rybnego 
czynnik spekulacyjny- Obniżka ceny 
przyczyni się również do zwiększenia 
spożycia-

Z  S A L I  S Ą D O W E J

.skóry podeszwowe. Z chwilą pełnego 
uruchomienia fabryk w Braniewie i 
Białogrodzie przejdą one automatyczni.,: 
na produkcję skór' juchtowych.

„FOKI“  Z KRÓLIKÓW
Obok fabryk garbarskich, ZPS posia­

da największą w Polsce fabrykę fu­
trzarską w Gdańsku, której produkcjo 
obejmuje wyprawianie skór kożusza- 
nych, szycie kożuchów, kombinezonów 
szoferskich i galanterii skórzanej we 
własnych zakładach kuśnierskich. Or­
ganizuje się tam w tej chwili dział wy­
prawy skórek szlachetnych oraz skór 
króliczych z przeznaczeniem na „foki“ .

153 MILIONY ZŁOTYCH 
PRODUKCJA Z. P. S.

Oprócz produkcji wymienionych za­
kładów, drobne zakłady rozrzucone po 
całym okręgu północnym, wyproduko­
wały w roku ub. 77 ton skóry pode 
szwowej. 19,8 ton skór juchtowych; 
14 ton skóry chromowej, 65 tys. sztuk 
skór futrzarskich, uszyto 2.300 kożu­
chów oraz wyprodukowano 238 tys. par 
obuwia. Wartość całej tej produkcji, 
licząc po cenach sztywnych, wynoń 
153 mil. zł. Jak widać, w niedługim 
czasie będziemy mieli coraz więcej 
skóry, a tym samym : coraz więcej : bu­
tów. Stemar.

baków morskich. W r. 1949 bę­
dzie zamieszkiwało nad morzem 
6.080 rybaków morskich, plano­
wo osadzonych na całym Wy­
brzeżu. Osadnicy rybaccy otrzy­
mają pomoc, umożliwiającą im 
zagospodarowanie się. Plan In­
westycyjny przewiduje remont 
1.500 domków. rybackich oraz 
całkowitą odbudowę 300 domów. 
Osadnicy rybaccy otrzymają kre 
dyty na urządzenie gospodarstw 
i na zakup sprzętu rybackiego.

85 MIL. KG ROCZNIE
W wyniku tych wszystkich in­

westycji nasze połowy morskie 
będą rokrocznie powiększały 
się o 20 milionów kg. Przewidy­
wane połowy w r. 1947 wyniosą 
około 45 milionów kg, w 1948 
— 65 milionów 800 tysięcy kg, 
a w 19-19 — ok. 85 mil. kg.

Wydatki na rybołówstwo mor­
skie w r. 1947 wyniosą około 
630 milionów z).

Wraz z rozwojem połowów 
nastąpi również rozbudowa sie­
ci handlowej i wymaganych 
przez nią urządzeń chłodniczych, 
komunikacyjnych i innych. Po 
wykonaniu Trzyletniego Planu 
Gospodarczego, ryba ■ morska 
znajdować się będzie na stołach 
mieszkańców wsi i miast nawet 
najbardziej oddalonych od Wy­
brzeża.

Jog.

ZATONĘŁA DRAGA „STOLPE“
Na skutek wgniecenia iiuminatora 

przez krę lodowa zatonęła w porcie Po­
stomino draga „Stolpe“ . Prace nad jej 
wydobyciem podjęte zostaną z momen­
tem ustąpienia lodów.

TOWARY TRANZYTOWE PRZEZ 
GDYNIĘ

Prom towarowy „Starkę“ , . kursujący 
między Trelleborgiem a Gdynią, przy­
wiózł w tranzycie dla Czechosłowacji 
granit w blokach i glicerynę. Prom od­
chodząc zabrał tranzyt węgierski w. po­
staci skórek baranich, tranzyt czeski'w 
postaci obuwia oraz tkaniny', polskiej 
produkcji i większą ilość beczek, Wypro 
dukowanych na eksport.

REORGANIZACJA PRACY 
PORTOWEJ

W związku z usprawnieniem ar gani 
zacj: pracy w portach nastąpiło przeor­
ganizowanie pracy w dni świąteczne i 
podczas zmian nocnych.

Przedsiębiorstwa spedycyjne muszą 
zamawiać robotników, na pracę nie­
dzielę a święta na I i II zmianę w piątek., 
do godż.. 21. na 111 zmianę w sobotę do 
godż. 14. W tym tylko wypadku firmy 
będą miały gwarancję, że zamówienie 
będzie w pełni wykonane.

Ze względu na znaczne ograniczenie 
liczby wyczekujących w niedzielą robot . 
nitów zgłoszenia późniejsze art: żeli w 
wyżej podanych terminach nie.: dają 
gwarancji ich wykonania.
"  Liczba robotników wyczekujących na 
nocną zmianę została również znacznie 
ograniczona tak, że dla zapewnienia do 
statecznej Mości robotników na zmianę 
nocną firmy spedycyjne winne zgłaszać 
zapotrzebowanie do godz. 14 danego 
dnia.

.STALOWA WOLA“  WRÓCIŁA 
DO GDYNI

W tych dniach powrócił do Gdyni , sta 
tek polski „Stalowa Wola“ . „Stalowa 
Woła“  przywiozła z Brazylii 1.389 ton 
drobnicy, w tym wiele towarów \v ra­
mach dostaw UNRRA.
NADCHODZĄ STATKI Z TOWARAMI 

UNRRA C
W dniu 6 lutego wszedi do portu 

gdyńskiego statek amerykański „Moc- 
maemaił“ , przywożąc na pokładzie 4.333 
tony- różnych towarów drobnicowych, 
dostarczonych przeż 1 ' "RA.

P o ls k ie  s ta tk i
na liniach morskich
N Pozycje naszych statków handlowych 

na liniach regularnych przedstawiają się 
następująco: siatek pasażersko - towar o 
wy „Śląsk“ przebył cieśninę Sund i przy 
był do Londynu dn. 6.2 br. Z Gdyni sia­
tek zabrał 25 pasażerów oraz ładunek 
drobnicy, między innymf wyrobów me - 
■blarskich oraz- partię kminku.

S/S „He!“  odbywa obecnie ' 16 podróż 
na trasie Gdynia — Rotterdam — Ant­
werpia — Gdynia. Po pokonaniu dużych 
trudności żeglugowych, statek, przybył 
do Rotterdamu. Jest to jeden z niełiez - 
r.ych statków, któremu udało sg przebyć 
zamarznięty kanał kiłoński.

M/S „Lewand“ wyszedł z tureckiego 
portu Iskenderon. Przed przyjściem^ do 
Gdyni zatrzyma się on w Antwerpii d'a 
częściowego wyładowania. Przybycie je 
go" do Gdyni spodziewane jest z począt­
kiem mąrca br.

M/S „Lechistan“ opuścił Gdynię w dn. 
7.2. br. z ładunkiem cukru i blachy cyn­
kowej. Po przybyciu do Antwerpii uda 
się on do Aleksandrii i innych portów 
lewantynskich. ,

W dniu 7.2 br. staną! u nabrzeża ame­
rykańskiego M/S „Białystok", który 30 
stycznia br. opuścił Montevideo z tadun 
kiem drobnicy do portów Santos i Rio de 
Janeiro. W Rio de Janeiro statek zatadu 
je bawełnę po czym wyruszy w podróż 
powrotną do Gdyni.

S/S „Bałtyk“ przybył do Bostonu z 
ładunkiem polskiej surówki żeliwnej i iv 
drodze powrotnej, zabierze do Gdyni drób 
nicę z portu Baltimore i Nowego Jorku.

S/S „Borysław“ wyruszył dnia 12 
stycznia z Nowego Jorku z ładunkiem 
amerykańskiego węgla do duńskiego por 
tu Aarrua, gdzie w chwili obecnej przyj 
mu je ładunek bekonu i maśta dla Polski.

S/S „Wilno“ opuści! port norweski 
Namsons, udąjąc się. w dalszą podróż po 
za pas polarny," a mianowicie do Narwi­
ku po rudę żelazną. Jest to pierwsza po 
dróż jaką polski statek odbywa po w oj­
nie do Norwegii- Ze względu na panują­
cy okres ciężkiej zimy i sztormów „w il 
no“ odbywa" swą podróż w niezwykle 
trudnych warunkach żeglugowych. *

Komunikacja kolejowa na Żuławach
Koleje wąskotorowe łączą ziemię żuławską z Wybrzeżem

Od dłuższego czasu pracownicy Pań 
Stwowej Centrali Zbytu Samocho­
dów, zwrócili uwagę na wystawny 
tryb  życia, który prowadził Kajetan 
Obrowski, referent gospodarczy tej in ­
stytucji

Na skutek poufnych inform acji za- 
ingerowala Komisja Specjalna do Wał 
k i z Nadużyciami, która ujawniła w

kasie brak 88 tys. zł.
Nieuczciwy referent wykrętnym i ¿i. 

rzutami usiłował obciążyć swoich 
współpracowników, co mu się zresztą 
nie udało. Stroskana o los lekkomyśl­
nego krewniaka rodzina, która pokry­
ła brakujących 88 tys. zł, nie wiele 
mu pomogła. Były referent skazany 
został na jeden rok obozu pracy.

Żyzna równina Żuławska, z uwagi na 
specyficzne ukształtowanie fizyczne, wy 
Błagała również odrębnego rozwiązania 
problemu komunikacyjnego. Mimo wici 
kiego podobieństwa tych ziem do kraj­
obrazu holenderskiego, liczne rowy od­
wadniające i cały szereg lam rzecznych 
na Żuławach nie posiada charakteru ka­
nałów żeglugowych. Służą one wyłącz­
nie do ochrony przed zalewem 

Odmienne warunki terenowe wymaga 
|y dostosowanie drjśg komuikacyjnych 
do naturalnych potrzeb tych obszarów.

Dlatego też wybudowano na Żuła­
wach koleje wąskotorowe, które przed 
wojną zaspakajały całkowicie potrzeby 
przewozowe, mimo że tereny te były 
wówczas spichlerzem żywnościowym 
Gdańska i Elbląga.

PIERWSZE WYSIŁKI 
Zaraz po ukończeniu działań wojen­

nych, Wydział Kolei Wąskotorowych 
przy DOKP Gdańsk przystąpił do bada­
nia stanu poszczególnych linii. Okazało 
sie, że z 356 km ogólnej długości gdań­
skich kolei wąskotorowych żaden odci­
nek nie nadawał się do natychmiastowe 
o-o podjęcia ruchu.

Tabor kolejowy był również w opłaka 
nym stanie. Odnaleziono 23 parowozy, 
z czego żaden nie nadawał się do użyt­
ku. Nie lepiej przedstawiała się sprawa 
z wagonami. Ze stanu 65 wagonów oso 
nowych, zaledwie 9 nadawało się do u- 
żytku, a z 755. wagonów towarowych, 
tylko 50 można było użyć do przewo­
zów.

Wobec takiego stanu rzeczy, podjęcie 
ruchu na gdańskich kolejach wąskotoro 
wych nie należało do zadań łatwych. W 
pierwszej fazie przystąpiono do odbudo­
wy zniszczonych mostów, naprawy pod­
torza, powierzchni i urządzeń w połud­
niowej części administrowanych linii. Ro 
'boty wykonano w wyjątkowo ciężkich 
warunkach, gdyż zaminowane i zamulo 
ne tereny oraz\ zburzone mosty na Wi­
śle i Nogacie utrudniały dowóz materia­
łów, narzędzi i aprowizacji.

WSPANIAŁY SUKCES ROBOTNIKÓW 
KOLEJOWYCH

Po jednomiesięcznym wysiłku zdołano 
uruchomić linie Lisewo — Nowy Staw, 
dług. 17 km oraz Nowy Staw — Kaldowo 
(Matborg) 23 km. Wznowienie ruchu mię 
dzy tymi ośrodkami przyczyniło się do 
przyspieszenia akcji osiedleńczej na Żu­
ławach. Dla uzyskania połączenia Nowe- 
ero Stawu z Nowym Dworem — Gdań 
skim przekuto na przestrzeni 12,5 km 
■nieczynną linię normalnotorową na tory 
o rozpiętości 750 mm. Jednocześnie od­
budowano linię Lisewo — Nowy Dwór 
Gdański przez Lichnowy Szybork.

W wyniku dalszych wysiłków odbudo 
warto także linię Lisewo — Pogorzała 
Wieś — Kaldowo, leżącą u podnóża roz- 
widlenai Wisły i Nogałnie. Specjalnym u- 
dogpdnieniem było poiączenei odciętych 
Żuław ze stacją. Moigarb. Przeprowadzę 
nie przez prowizoryczny most drogowy 
na Nogacie objazdowej (mii wąskotoro­
wej, stworzyło nietylko stałą komunika-

cje dla ludności osiedleńczej, lecz przy­
czyniło się przede wszystkim do uru - 
chomienia cukrowni w Nowym Stawie.

PROCES ODBUDOWY TRWA
Do końca 194,6 r. odbudowano 255 km 

linii bez uwzględnienia wspomnianego 
już przekucia oraz prowizorycznego po- 
łączenai Kaldowa z Malborkiem. Odbu­
dowano 14 mostów oraz 2 przyczółki 
promowe przez Wisłę w Spiewowie. Po­
budowano szereg nowych budynków sta 
cyjnych i gospodarczych, a wyremon­
towano ponadto 200 tys. m sześć, obiek 
tów warsztat., przewóz, i mieszkalnych. 
Na przestrzeni 120 km przywrócono po­
łączenia telefoniczne.

W tym półtorarocznym okresie odbu­
dowy zdołano skompletować brakujące 
obrabiarki, silniki elektryczne, urządzenia 
mechaniczne i większą część narzędzi, 
co umożliwiło uruchomienie w .50 proc. 
warsztatów w Lisewie i Nowym Dworze 
Gdańskim.

Dalsze prace uzależnione są w głów­
nej mierze od odwodnienia Wciąż jesz­
cze zalanych terenów w północnej czę­
ści Żuław. W każdym bądź razie od ma 
ja br. przewiduje się podjęcie ruchu od 
Gdańska do Sztutowa i Giemlic. Na li­
niach tych przystąpiono już do częścio­
wej odbudowy. Ponieważ linie te"będą 
posiadały pierwszorzędne znaczenie go­
spodarcze. przewiduje się uruchomienie 
większej ilości pociągów, osobowo * to­
warowych.
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Filip Girard i Żyrardów
Dzieje słynnego wynalazcy francuskiego

Nasze przemysłowe miasto w woje­
wództwie warszawskm bierze swą na­
zwę od Francuza Girarda. Dzieje tego 
człowieka są ciekawe, a zasługi duże.

Filip de Girard urodzi! się we Francji 
w r. 1775. Już od dzieciństwa przeja­
wiał wyjątkowe zainteresowania i uzdol 
rtłenia w sprawach mechaniki. Miał 14 
lat, gdy wymyślił przyrząd do wyko­
rzystywania energii fal morskich.

Prócz tego zajmował się poważnie 
botaniką, malarstwem, rzeźbą i poezją. 
W pewnym okresie swego życia _ utrzy 
mywał siebie i rodzinę malując obrazy. 
Ale najwięc.ej pociągały go maszyny. 
Jako osiemnastoletni młodzieniec wyna 
lazł nową maszynę rytowniczą i kon­
densator elektryczny.

W r. 1810 Napoleon, chcąc zwalczyć 
konkurencję Anglików w przemyśle 
włókienniczym, ogłosi! wielki konkurs 
na najlepszą maszynę do przędzenia lrtu.

Nagrodą miał być milion franków. Gi­
rard zabrał się do pracy. P’o dwóch 
miesiącach otrzyma! patent wynalazku, 
zbudowawszy doskonalą maszynę, która 
wyrabiała nici cieńsze od produkowa- 
ayeh maszynami angielskimi.

Teraz należała mu się nagroda; ale 
rząd francuski, już żałował swej szczo­
drości. i, wbrew obietnicom ogłoszonym 
w dekrecie, nie dotrzymał umowy. Pro- 
tesiv Girarda na nic się nie zdały, _ na­
grody nie otrzymał. Byt to dla _ niego 
wielki cios, tak moralny, bo niespra-

S5WIERZĘTA MAJĄ W IELKIE PO­
CZUCIE  CZASU. Dowody tego otrzy­
mujemy przy karmieniu zwierząt do­
mowych lub zwierząt trzymanych w 
niewoli. Pasterze np„ dostarczający 
owcom pożywienia o określonej go­
dzinie, zaobserwowali, że zwierzęta 
zbierają się w miejscu, w którym 
dawano im pokarm, z dokładnością 
co do minuty. Niektórzy badacze 
przeprowadzali analogiczne doświad­
czenia z pszczołami, stawiając przezna­
czony dla nich cukier w tym samym 
miejscu co dwie godziny. Pszczoły 
szybko zorientowały się w odstępie 
czasu i punktualnie co dwie godziny 
przylatywały do słodkiego przysmaku.

*
KOŁO GARNCARSKIE JEST JED- 

KYM Z  NAJSTARSZYCH W YNA­
LAZKÓW ŚWIATA. Znane ono hyło 
Tui starożytnym Egipcjanom i Hindu- 

, soin. Z fragmentów skorup, znajdowa­
nych w ruinach i grobach starożyt­
nych, możemy odtworzyć sobie życie 
codzienne w czasach zamierzchłych. 
Zajęcie garncarza zawsze było uwa­
żane za proceder szlachetny. W wie­
kach średnich garncarstwo utraciło 
dawniejsze znaczenie. Wyroby glinia­
ne używali jedynie biedacy, podczas 
gdy zamożniejsi lubowali się w na­
czyniach metalowych z drogich krusz­
ców. W 16 wieku wynaleziono emalię, 
która naeayniom glinianym wróciła 
ieh dawną wziętość. Wprowadzenie 
jednak porcelany zepchnęło ostatecz­
nie zawód garncarski do skromniej­
szej roli.

wiedUwość bardzo go bolała, jak i matę 
riaJny. Girard nie byl ubogi, ak ciągłe 
wynalazki i doświadczenia pochłaniały 
cały jego majątek. Mimo to jednak .nie 
załamał się, i w roku 1813 ¡podczas woj-, 
ny francusko - pruskiej wynalazł i oddał 
na użytek wojsk francuskich broń paro 
wa, coś w rodzaju maszyny miotającej 
kartacze. Jednak i tym razem nie zna­
lazł należnego uznania, a niedługo po­
tem został aresztowany za długi. Po 
uwolnieniu,, już naprawdę zniechęcony., 
■wyjechał z Francji do Austrii, gdzie 
założył .przędzalnię mechaniczną i zbu­
dował statek parowy kursujący po Du 
naju od Budapesztu do Wiednia.

Następnie udał się do Polski, też w 
celu założenie przędzalni. Był to dla 
niego bardzo ciężki okres: dostał wła­
śnie z Francji wiadomości, że wszystkie 
jego dobra miały . być sprzedane, za 
długi. To mu zatruło radość z powodu 
powodzenia w Polsce. Bo tutaj Girard 
sta! się zaraz naczelnym inżynierem 
górnictwa; niedługo potem zmontował 
przędzalnię lnu, koło której powstała 
osada, nazwana od jego imienia — Ży­
rardów.

W wolnych chwilach Girard zajmo­
wał się „dla rozrywki“ innymi wyna­
lazkami: zbudował aparat do wytłacza­
nia soku buraków cukrowych, koło hy­
drauliczne, przyrząd do wyrabiania czę­
ści strzelb; na fasadzie Banku Polskiego 
w Warszawie urządził aparat do mierze 
nia temperatury powietrza a warszaw­
skie ■obserwatorium astronomiczne wzbo ! 
gacił nowymi przyrządami. Podczas swe 
go pobytu w Polsce wynalazł jeszcze 
maszynę do rozkręcania i przędzenia pa 
kuł lnianych, maszynę do wyrobu cegły, 
do młócenia zboża 
drutu żelaznego i wiele innych

Ale tęsknota nie dawała mu spokoju. 
W roku 1844, nie dorobiwszy się ma­
jątku, opuścił Żyrardów i Polskę i wró­
cił do Francji. W tymże roku, na pary 
skiej wystawie przemysłowej znalazła 
się nareszcie na honorowym miejscu 
jego maszyna do czesania lnu.

W rok potem nastroiła śmierć Girar­
da. Dopiero osiem lat po śmierci zo­
stał on uznany za wielkiego wynalazcę, 
a .jego potomkom przyznano nagrodę 
narodową. J. Lipska

E illS
0 tytuł

najlepszej drużyny robotniczej
O R T O », KKS mistrzem Polski w koszykówce 

Lenko (Bielsk) -  w siatkówce

Ciemność przestaje być osłoną
przy przeprowadzaniu operacji wojennych

Skoczkowie spadochronowi w czasie 
wojny mieli wielkie trudności z orien­
towaniem się w terenie, podczas _ lądo­
wania w nocy. Obecnie noąve doświad­
czenia techniczne usunęły te trudności, 
oddając do użytku skoczków specjalne 
aparaty, które pozwalają skoczkom wi­
dzieć się nawzajem, a także nadawać i 
odbierać sygnały optyczne widoczne w 
nocy tylko dla nich samych.

Aparaty te, nazwane „Metaskopaini' 
są kieszonkowych wymiarów. Działają 
one na zasadzie promieni' infra - czer­
wonych, które, jak wiadomo, są niewi­
doczne dla gołego oka, ale które rzuca­
ne na specjalny eferatĘ dają wyraźny 
obraz przedmiotów oświetlonych tym 
tzw. „czarnym światłem“ .

W ' tej drw ili konstruktorzy jeszcze 
nie chcą zazdrośnie zdradzić wszystkich 
tajeroraic tego wynalazku. Mimo to 
można już przewidzieć w jaki sposób 
skoczkowie będą się ,posługiwali „me- 
taskopem“ . Otóż pierwszy skoczek, kto 
ry wyląduje nieco wcześniej, niż inni, 
będzie, gdy tylko dotknie ' ziemi, nada­
wał sygnały promieniami infra - czer­
wonymi dla tych, którzy jeszcze pozo­
stali w samolocie. W ten sposób re»zta 
spadochroniarzy będzie mogła się zo­
rientować, —  cq do miejsca lądowania i 
dzięki- temu aparatowi mającemu:', wy-; 
miary papierośnicy., wsapscy sjkocrfco-; 
wie jednej ...grwpy będą mogli zebrać się 
w określonym 'punkcie'w oiiągo dziesię:; 
ciu minut.

„Metaskop“ jest chwilowo ostatnim.1 
dzieckiem licznej już rodziny apgrałdw, 
działających na zasadzie, promieniowa­
nia infra - czerwonego. Starszy jego;, 
brat, to „Suipeskop“ , który służy posta; 
daezowi aparatu do ukazywania w naj­
ciemniejszą noc zbSżających się ludzi,: 
oświetlając ich czarnym światłem, nie­
widzialnym dla oka, t®ik, że nie zdają, 
sobie nawet sprawy z lego.

Dr ugim bratem „Meta skop u“  jest 
„Ankóperskop". który, jak wszyscy 
członkowie tej rodziny, nidada 
źródła promieniowania infra -

W Łodzi, na sali Polskiej YMCA zakon 
czyły się dwudniowe boje w piłee  ̂ręcz­
nej (koszykowej; i  siatkówce) o tytuł naj 
lepszej drużyny robotniczej w Poisce. 

Były to drugie powojenne mistrzo- 
,do_ produkowania j s{wa Związku Robotniczych Stowarzy­

szeń Sportowych w piłce ręcznej.
Poziom spotkań sita! bezsprzecznie na 

poziomie znacznie .wyższym niż w roku 
ubiegłym. Jest to dla nas obiaw mocno 
pocieszający, gdyż w piłce ręcznej na 
arenie międzynarodowej, a więc i na O- 
limpiadzie londyńskiej —- będziemy mo­
gli myśleć o jakichś konkretnych^ sukce 
6ach, czego nie można powiedzieć o in­
nych dziedzinach sportu, wyłączając 
boks, względnie wioślarstwo.

Wyniki techniczne spotkań w Łodzi by 
!y następujące:

Siatkówka: „Lenko“ (Bielsk) — ..Mo 
napoi“ (Kraków) _2:0 (15:2, 15:6); „M o­
nopol“ — „Józefów“ (Bielsk) 2:1 (15:5, 
12-15 15:13); „Lenko“  — „Józefów“
(Bielsk) — 2:0 (15:1!, 15:3); „Skra“
(Warszawa) — „Marymon-t“  2:1 (4:15, 
16:14: 15:9); TUR (Łódź) — „Skra“  2:0 
(15:11, 15:9); TUR (Łódź) — „Mary- 
mont“ 2:0 (15:7, 15:1). W rozgrywce fi­
nałowej o I miejsce „Lenko“  (Bielsk) 
zwyciężył TUR (Łódź) 2:0 (15:11, 15:12).

W walce o 111 miejsce „Skra“  (War­
szawa) wygrała z „Monopolem“ (Kra - 
ków) 2:1 (15:6, 8:15, 15:3).

Koszykówka: KKS (Poznań) — „M o­
nopol “ (Kraków) 50:17 (21:8); KKS — 
„Skra“ (Warszawa) 86:27 (37:10); „Len­
ko“  — „Józefów“ (Bielsk) 23:15; TUR 
(Łódź) — „Lenko“ 53:12 (28:6); TUR 
(Łódź)—„Józefów“  (Bielsk) 47:13(24:10).

W finale KKS Poznań bez trudu poko 
nal TUR Łódź, wykazując .lepszą tech-

nikę i szybkość. Poznaniacy w ygra li^

war-
Gośunku 29:15 (16:5), zdobywając 
strzostwo Polski drużyn robotniczych- 

W walce o III miejsce „Skra“ 
s-zawska wygrała z „Lenko“  (BieiSK) 
stosunku 43:32. Zdobywcy pierwszy 
miejsc w siatkówce i koszykówce 
■trzymali jako nagrodę piękne puchary'- 

Zainteresowanie zawodami, co na-eU? 
stwierdzić z przykrością — było barn* 
małe.

Nowe zwycięstwo Chmielewskiego
Polak wygrywa z Eddie Steelem na Florydzis

nego i ełektroto,niemego teleskopu.
Aparat ten może podać również wyraź 
ny. obraz tego co oświetla.

Obydwa . ostatnie aparaty znane, są I 
¡liż* od kilku lat i były m. in. używane 
przez oddziały amerykańskie, w czasie-1 
lądowania na wyspach Pacyfiku. Co do 
„metaskopu“ , to zanim stal się bronią

i nuiszybszei łyżwiarkn
mieni infra - czerwonych, nadawanych , ÓSLO, (ohsł. w.

Jak donosi Henryk Chmielewski w 
swym liście do „Przeglądu Sportowe­
go“ , stoczył on ostatnio w Miami na FlO 
rydzie mecz z Eddie Steelem, którego 
pokona} w IV rundzie przez k, o.

Chmielewski przebywał ostatnio w 
Portland. Z miejscowości tej, gdzie był 
mróz i 2-metrowy śnieg — przeniósł się 
do słonecznego Miami, na Florydzie, do 
35 st. ciepła!
■ Eddie Steel jest jednym 1 z lepszych 

pięściarzy, „pchających“  się do grupy

Finka Verner Laesche

przez wroga. Po wojnie aparat ten zo­
stał . udoskonalony i otrzymał większe 
pole działania.

W ten sposób ciemność przestanie 
już być czynnikiem sprzyjającym po­
dejmowaniu pewnych opeiracy.j wojsko­
wych, ponieważ dzięki tego rodzaju apa 
ratom w nocy będzie można widzieć i 
obserwować ruchy nieprzyjaciela tak 
samo dobrze, jak we dmie.

Mistrzostwa łyżwiarskie świata kobiet 
w jeździe szybkiej, które odbywają się 
w Drammen (południowa Norwegia), 
zgromadziły na starcie 11 zawodniczek.

Nie startowały .świetne zawodniczki 
radzieckie, bezkonkurencyjne w tej chwi
li na świecie; Związek Radziecki nie na­
leży jeszcze do Międzynarodowej Fede­
racji Łyżwiarskiej i  dlatego'nie brał u- 
działu w zawodach.

s*ię -ze 
ezerw-o-

iiónj Izersk ie  und Izery 
(Ziemie Odzyskane)

BIEG NA 500 m przyniósł następują­
ce wyniki: 1) VERNER LAESCHE (Fin. 
landia) — 52,7 sek., 2) RAN Dl THOR­
VALDSEN (Norwegia) — 53,3 sek., 3) 
BETZY SALTZERSEN (Norwegia) — 
54,3 sek. Czeszka Verubkowa przyszła 
jako 10 z czasem 59,2 sek.

BIEG 3.000 m: i)  VERNER LAE­
SCHE — 5:43,8, 2) RAN»! THORN-
VALDSEN -  6:07,8, 3) MAGGI KRE- 
STAD (Norwegia) — 6:23,3. Verubkowa, 
jako pierwsza z nie - Skaiidynawek, 
przybyła ostatnia w czasie 6:59,2.

Czas Verner Laesche na 3.000 m jest 
b. dobry. Szkoda tylko, że w zawodach 
nie startowały „gwiazdy“  łyżwiarskie 
ZSRR, a mianowicie (sakowa, Karelina 
i Wato wo wa.

Dwie wiosenne imprezy
samochodowe

Na zebraniu Głównej Komisji Spor­
towej. Automobilklubu Polski zatwier­
dzono dwie wiosenne imprezy samocho­
dowe i motocyklowe. ,

Otwarcie sezonu samochodowego w 
formie tradycyjnego poświęcenia samo­
chodów, odbędzie się w dniu 4 maja 
w Podkowie Leśnej.

Druga impreza przy ewentualnym u- 
dziale Polskiego Związku Motocyklowe 
go odbędzie się w dniu 11 maja pod na­
zwą „Wiosenny wyścig samochodowo- 
mofocyklowy po ulicach Warszawy“ - 

W dalszym ciągu zebrania opracowy­
wano i korygowano regulamin XIH M.ię' 
dzyna-rodowego Raidu A. P„ jaki odbę­
dzie się w Polsce -/.'udziałem zawód 
nłków zagranicznych.

czołowej. Chmielewski ma jeszcze „do­
brą markę“ u menażerów, skoro daj? 
■mu walki. Podobno Po;ak wzmocnił s“ 
bie uderzenie z prawej. W IV rundzi* 
Chmielewski po ładnej serii ciosów (to* 
syta Steela na deski do 8, a gdy ten w®1* 
je — „prawym sierpem“ nokautuje 8? 
■na dobre. Mecz obliczony byl na 10 rund'

(  To i owo w sporcie D
GAŁECKI, znakomity nasz b. repre­

zentacyjny piłkarz, przebywający obec 
nie w Anglii — powraca do kraju. Gałe­
cki będzie prawdopodobnie wykorzystany 
przez PZPN jako trener.

*
„HUCZNA“ IMPREZA W KARPA­

CZU, mająca być słowiańską walką nar­
ciarską — prawdopodobnie do skutku rń® 
dojdzie. Coś jednak nie jest w porządku 
z pracą PZN. Za dużo huku, dymu i °* 
gnia — a za mało efektu. Subsydia n* 
imprezę pozostały...

*
WĘGRY, RUMUNIA I WŁOCHY, «* 

biegały się o dopuszczenie do udziału * ’ 
rozgrywkach tenisowych o puchar D*' 
visa w roku 1947. Komitet rozgrywek 
odrzucił jednak prośby tych państw 
dopóki nie zostaną one przyjęte ponow­
nie do Międzynarodowej Federacji Teni­
sowej, — nie będą mogły uczestniczy* 
w grach o puchar.

A
MARCEL CERDAN 28 bm. wyjeźdź* 

do USA (już drugi raz) celem rozegram* 
walki z przeciwnikiem jeszcze niezna­
nym. Ciekawe, czy Francuz' „potknie“ się 
tym razem — czy przejdzie zwycięsko 
tę drugą próbę.'

A
LTC -  USA (AMATORZY Z BO­

STONU), mecz hokejowy, rozegrany w 
Pradze, zakończył się zwycięstwem dr*1 
źyny praskiej w stosunku 11:3 (Sm* 
1:1, 5:2). Wynik ten dowodzi, że Cze­
si osiągają już szczytową formę prze* 
mistrzostwami świata.

*
ROCKY GRĄZIANO, pokonany *  

walce o mistrzostwo świata przez Tony 
Żale, wznowił już swe treningi. Grazi*" 
no spotka się w meczu rewanżowym * 
Żale 21 marca br. Oświadczył on, żc P*- 
kona Żale już w pierwszej rundzie prze*
. o. A może będzie odwrotnie?

Ż YŁ jeszcze, gdy upadł, trafiony kulą. Nachylili 
się nad nim ażeby go dobić i wrzasnęli ra­

dośnie'poznawszy P° braku palców u prawej rę­
ki, „Błyskawicę“ . Na okrzyk „Błyskawica złapa­
ny“ ! zbiegł się cały oddział MSZ. Zaczęli go bić i 
rąbać żywego jeszcze. Zmasakrowali go straszli­
wie. W zapamiętaniu i radości nie pobiegli już- 
nawet za reszta chłopaków. A może tylko, tak 
jak i w wypadku kpt. Grzybowskiego, wypełniali 
dokładnie rozkaz Bora, który nakazywał „działać 
w kierunku likwidowania przywódców“ ...

I tak z rąk zbirów NSZ zginęła jedna z naj­
dzielniejszych i najpiękniejszych postaci party­
zantki ludowej.

Nie tylko oddziały Armii Ludowej i Bat. Chlory 
skich, nie tylko działacze organizacji dcmokra# 
tycznych padali od kul skrytobójczych. Padali od 
nich także ci, którzy przejrzawszy i widząc, że 
są na błędnej drodze — chcieli z tej drogi za­
wrócić i wyrażali chęć lub też próbował i przejść 
do szeregów, które rzeczywiście prowadziły wal­
kę przeciw okupantowi. Tacy byli tępieni bezlitos 
nie, jako „zdrajcy“  tym niebezpieczniejsi, że mo­
gli przykładem swoim pociągnąć innycłi uczciw­
szych. Dobierano się do oddziałów „sprzymierzo­
nych“ , lecz mogących w przyszłości stanowić 
konkurencję w podziale władzy.

Głośnym w całym kraju stał się fakt usiłowa­
nia wy trucia, zdaje się w- Piotrkowskim, Oddzia­
łu WRN, liczącego kilkadziesiąt ludzi, przez prze­
kupienie kucharza, który miał wsypać truciznę do 
kotła z jedzeniem.

Szczęściem kucharz poczuł wyrzuty sumienia 
i strach przed odpowiedzialnością za zbrodnię 
i zameldował o wszystkim swojemu dowódcy.

„Czystka“ i zemsta sięgały wysoko, do najwyż­
szych szczebli we własnych szeregach.

Gdzieś pod koniec czerwca, czy też w począt­
kach lipca 1944 r. pogłoski kilku prawie po so­
bie następujących ponurych zbrodniach wywo­
łały welkie wrzenie w świecie podziemnym i w 

całym społeczeństwie. Opowiadano ze zgiozą 
o zbrodni i o szczegółach, dotyczących zamordo­
wanych osób. Oto one:

Przed dom i n i. architekta Jeiwego Makow-skle-
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go, znanego i popularnego pod pseudonimem „To­
masz“ , b. wydawcy pisma „Nowe Drogi“ , szefa 
Stronnictwa Demokratycznego, i z-cy szefa 
BIP — zajechało auto, z którego wysiadło k il­
ku elegancko ubranych panów. Po dłuższej roz­
mowie z Makowieckim polecili mu spakować dro­
biazgi. Wyszli razem z Makowieckim i jego żo­
ną, wsiedli do samochodu i odjechali. I odtąd ślad 
po nich zaginął. Wszelkie dane, które gorączkowo 
roztrząsał nieomal cały świat podziemny, wyklu­
czają możliwość porwania ich przez Niemców. 
Były potem wersje, lecz niesprawdzone, że ciała 
obojga zamordowanych w okrutny sposób zna­
leziono gdzieś w okolicach podmiejskich.

Likwidacja Makowieckiego zbiegła się ż za­
bójstwem znanego profesora Handelsmana, ży­
da z pochodzenia, asystenta U.J.P., historyka, za­
mieszkałego przy ul. Asfaltowej w Warszawie. 
Zabito go w obecności żony. Był on najbliższym 
współpracownikiem Ma ko wiec kiego, wciągnię­
tym ostatnio i wtajemniczonym we wszystkie •'je­
go prace.

Równocześnie prawie został zastrzelony w 
mieszkaniu własnym referent do spraw zagranicz 
nych BIP pseud. „Pisarek“  nazwisko Wider- 
chal, sekretarz Stronnictwa Demokratycznego.

W ręce Gestapo, w nader podejrzanych oko­
licznościach została również oddana Halina Kra- 
chelska.

Zamordowanych zostało w tym samym czasie, 
w mieszkaniu własnym trzech profesorów: W il­
czyński, Modracki i (Czarnowski. Zabójcy óświad 
czyli przed zamordowaniem, iż likwidują uch dla 
tego, że są masonami.

Znajomi i przyjaciele zabitych puszczali w 
świat podziemny wersje, mające wszelkie pozory 
prawdopodobieństwa, że w likwidacji tej umacza­
li rece ludzie, stojący blisko Delegatury, i że w 
likwidacjach tych 'chodziło o zgładzenie grupy 
BIP. Grupa ta, stojąc blisko Delegatury i Ko­
mendy Głównej, zbyt wiele kompromitujących 
rzeczy wiedziała o jednych i drugich, zbyt dobrze 
znała"ukryte sprężyny mechanizmu, działającego 
specjalnie na odcinku mordów bratobójczych, któ­
re wraz z historia scalenia w tym okresie AK z 
NSZ wywołały wielkie oburzenie i protesty i ot­
wierały oczy 'ludziom najwięcej nawet zaślepio­
nym, mającym jednał-; sumienie ludzkie i narodo­
we i po swojemu rozumiany, lecz szczery patrio­
tyzm. Do takich ludzi należeli niewątpliwie za­
mordowani i tacy nie mogli być pewni jako świad 
kowie niecnych machinacji.

Do wykonania wyroku miała być użyta popu­
larna grupa „Andrzeja“  z Woli, który potem sam 
został zlikwidowany jako zbyt niebezpieczny świa 
dek. Była to na wpół bandycka grupa, wynajmu­
jąca się dla zysków osobistych do rozmaitych 
brudnych robót tak dla Delegatury, jak i dla do­
wództwa Arm ii Krajowej. Robotę tę mieli wyko­
nać na zamówienie kontrwywiadu Armii Krajo­
wej, kierowanego wówczas przez „Mocarza“ 
i opanowanego prawie całkowicie przez elementy 
NSZ. Była to więc właściwie rozgrywka pomię­
dzy demokratycznymi żywiołami BIP_ reprezen­
towanymi przez Makowieckiego, a U-irn oddzia­
łem, którego kierownictwo z „Mocarzem“  m  
czele było właściwie na usługach NSZ. Antago­
nizm ten-uwidocznił się najwyraźniej na tłe *to-

suoków do sprawy wcielenia NSZ do Armii Kra- 
jowej, przeciwko czemu Makowiecki i jego gru­
pa gorąco protestowała.

Po powstaniu KRN wyrazem zewnętrznym roz­
gorzałej wewnątrz wałki, była tzw. „wojna na 
marach“ , która rozpętała się na dobre i niemniej 
była zacięta. Na muracb, parkanach, chodnikach, 
widniały olbrzymie różnego rodzaju napisy i has­
ła wypisane smołą, kredą i farbć. Gorący wielbi' 
ctełe Londynu KARP-iarze, WRÓN-iarze i zwolen

nicy RJN, delektu­
ją się rzucający!'1 
się z daleka w o- 
czy napisem: „Ra­
da Jedności Naro­
dowej“ , lecz co to, 
dlaczego twarz ich 
wykrzywia się na­
gie grymasem zło* 
ści? Bo oto do sio- 

— ^  , wa „Rada“ dopisa-
YCwT ne są dwie litery

* i wychodzi „Zdra­
da Jedności Naro­
dowej“ ! Znó'v 
KRN-iarze omal ze 
skóry nie wyskaku 
ją, gdy czytają na; 

pisy „KRN i Al- — to śmiertelny wróg“ — ale oo 
czego głowa na karku, więc dopisują tylko jedrtP 
słowo i oto wychodzi:

„KRN i AL to śmiertelny wróg Hitlera“ ! 
Gdzieindziej znów widnieje napis:
„Żądamy zwrotu ziem wschodnich“ a w końcu 

zdania dorysywano olbrzymi znak zapytania 1 
wykrzyknik.

Najczęściej napis bywał zmazywany przez obóz 
przeciwny i na przebijające leszcze z oddzielna 
litery lub słowa wypisywano w pośpiechu inne 
hasło, które znów z kolei były zmazywane i p°* 
przez stad dwóch już teraz napisów, nakładano 
trzeci. I tak bez końca. Aż wreszcie nic już Pra" 
wie nie można było odczytać, a tymbardziej zro' 
ztwnieć sens.

(4. c. n.)

4 # *
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